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Wdziejowejchwili
1 Lipca.

P o  teByttygodsitowej praerwie zelbrai się 
znowu na. monady sejm ustawodawczy.

Szmwt czasu, w którym olicyalne prace sej­
mowe apoczywały,, wypełniły w alk i o władzę, 
W teS o utworzenie gaibineitlu. N ie uldiał się ani 

at Jaiwtnie prawicowy, ani centmwo-iewi- 
jak wogólc żaden, mający; reprezentować; 

DtppgOąd sejmoiwerj większości. N ie udał 
ba większości prawdziwej w  naszym oho- 

tton aąjmde ni-etmia, bo zbyt mato wjśroa naszych 
poczucia odpowiedziałności i  do- 
pojLiityczjttego. 

wteudry doszedł rząd prowizoryczny, pod 
v«tn pana Władysława Grabski e- 

Ma to być — wedie jago zaporttnien — rząd 
W b ow y , powołany dla prowadzecnia pm®, na« 
JOcrmcKtych zwłoki i  dlą załatwiania fcomecmo- 
jfet państwowych.

Należy stwierdzić z ubolewaniem, że rząd p®.- 
OK Gaabefctogo ma nieco jednostronny skład po- 
^łjycBHy i  ż6 wskutek tego, jako też wskutek pe- 
abogO zaangażowainia się premiera w  walkach 
partyjnych, centrum i  lew ica sejmu nie uzna­
l i  go za raąd istotnie tylko fachowy i  odnoszę 

doń i  iytwą niechęcią.
■jf ,fee®c»e jedno.
łOtectown© w alk i o władzę poaoatewiły wśród 

•SEytdktoh grup politycznych uczucie rozdraż- 
m nłr. S w yw ołały stan ogólnego podnieoenda. 

Ifiognóiżfci pewnej części prasy, wzywającej do 
tPBbortażu pożyczki państwowej, w  razie sfonno- 
Wauia gabinetu centtrowo-l^dcowitłgo, namo­
w y  do czynnego oporu przeciw rządowi grup 
iztotśoańsflcioh j  robotniczych nie pozostały bez 
Btootku. Najlepszvm tego dowodem jest list W i- 
IbOMB. d »  chłopów polskich, list, w  którym pray- 
WfltScai p^BStawców . korzystając z błędów m ro- 
P^OnderunltaRBitrcczfnej polityki, udetrza naj- 

strunę —  w  jego dumę sta­
nową i  pocnacoie godności obywatelskiej.

N łe wchadaómy w  tej chwili w meritum zae- 
*®y. NŁe mówiony o tern, czy rząd oeotrowo-le- 
'wtoowy byłby dla Polski zbawienny-. Sfeamowi- 
ąko yy |ej sprawie zajęliśm y zresztą w  azjacie 
kryzysu ndnfisKeryaitoiego. Konstofcujetmy tylko 
laka; ee osad wzajemnych, a  tok rrtmjętoyrh 
!«w k  pozostał w  duszy wszystkich i że w  nor- 
c^Łaych warunkach byłoby poniekąd naturalne, 
gitfby w  «WwSti otwarcia sejmu ujawtmifty się 

i^paiBtictr^ośca, starły polityczne programy i oso­
biste niechęci. W  normalnych wtaTULkach nie 
RTtoby itai da®wjn«m, gdyby wraa. z dzwonkiem 
IDtoszałkowialkim, otwierającym ,posiedzenie 
#®3htowe, rozpoczął się turnieju gabinetowego 
efeg dalszy.

A  jednak nd» wolno, aby się to stało.
OttoBa, bowiem, w  której reprezentanci na­

rodu ®eszłj się sooowu w  sali przy ulicy W ie j­
skiej, jest chwilą bardzo poważną.

Ppwtodsnrry to  sobie jasno i  otwarcie; przeży- 
W »my ofezaa krytyczny.

P<* Hzemegadh świetlnych tryumfów żołnierz 
nasz ttg, kresach wschodnich walczy z przemo­
cą Uczebną bolszewickiego żoMaetwa. Bruisi- 
few  i  Ira c k i gnsają na ostatnią kartę; zgroma- 
dżSi czerń mnżyków rosyjskich z olbrzymich 
obszarów dawnego imperyum cairskiego, pcha­
ją na naatze pozycj e pułk za pułkiem-, brygadę 
es brygadą, dyiwSzyę. m  dywizyą.

Równocześnie rorasaalała agitaicya hotlszewi-* 
cka także pozta frontem i w  krajach Zachodu.

Pizełamiać pieinvus;*D yozycye wojskowe, zde­
moralizować żołnierza polskiego, zdemoralizo­
wać społeczeństwo uolskię wywołać panikę ną 
tyłach, uzbroić przeciwko nam opluję europej­
ską, —  oto najgłówniejsze punkty polityczno- 
strategicznego platnu, który za wszelką cenę 
wykonać chcą władcy czerwonego Kremla.

Jesteśmy głęboko przekonani, że rachuby bol­
szewickie zawiodą, że po chwilowych lokalnych
niepowodzeniach zw arty  m ur polakach pjeaisi
żołnierskich położy tamę zakusom ofcs-cairskich 
generałów. W ierzym y też, że zdrówv rozum i

Ataki bolszewickie nad Serczyną
odparte.

Warszawa. (PA T ) Komunikat sztabu general­
nego z dnia 30 uzerrwica 1920 r-:

Między Dźwiną a Berezyną ożywiona działal­
ność wywiadowcza. Między Boiyww*ni a Bo- 
brajskiam bolszewicy usiłowali przeprawić cdę 
przez Berezynę, zostali jednakże z wielkiemi 
stratami odparci. Podczas nakazanego odwrotu 
na Polesiu oddziały nasze na tym odcinku sto* 
ezyły krwawo wałki z nieprzyjacielem celem 
osłonięcia planowej ewaknacyi Mozyrzr i  Ka- 
lenkowlcz. W  ascyi tej nletylko że cel bezpośre­
dni został osiągnięty, ale w  lokalnych kontrata­
kach piechota nasza rozbiła atakujące kolumny 
bolszewickie, wzięła kB kanaście karabinów 
maszynowych i jeńców, wobec czego dalszy 
odwrót odbywa itę bez nacisku. Ma poładuto. 
wym odcinkn grupy polskiej oddziały ochotni­
cze pod wadzą generała Bałaichowicza dokonały

śmiałego wypadu w kierunku Sławeczna, gdzie 
zniszczyły t rozproszyły tabory rocyjskto zdo­
bywając dwa karabiny maszynowe i biorąc 
kilkudziesięciu jeńców. Na południe od (Heska 
w rejonie Kaszyczyzay i Zubkowie zostały ro*. 
proszone silne oddziały nieprzyjacielskie. Po za­
dętej walce, jaką oddziały nasze stoczyły wczo­
raj z kawaleryą nieprzyjacielską w rejonie Kor­
ca. nieprzyjaciel na tym odcinku zachowuje Się 
pasywnie, przegrupowując się do dalszej akoyt 
Na wschód od Szepetówkl nieprzyjaciel «*bsa- 
todł Połenne, którą to  miejscowość wejaka 
nasze już przedtem na rozkaz Loz wólki opu­
ściły. Na Podolu na linii Szeptotówka—Ostro- 
poi — Latyczów Bar — Mohylów utarczki 
patroli wywiadowczych.

Plenw&zy zastępca stsefa sztabu gen.
Kuliński, geuetmł puanuczailk.

Gen. Kdler wezwany do Warszawy.
Ks. Sapieha przyjeżdża.Warszawa. (TeL M.) Du-waadułemy adę, i  gen. 

Haller zastał wezwany tolegroSteznie a  2a(kx> 
poaiegio do Warszawy. W  zy.dązbu z tom we- 
ziwaudiem ma pazjoamwać aauafejr p ĵtwiŁenzenSa 
gem Haileoiawa adpo^ieÓżtomoge stałKyyyaska na 
źrotncdie iwschńdńim. .

Wai.r;zawa. (TeL M.) Jutro ocizelyiwaay jest 
Przyjatod ks. Sfjplehy z Londynu. Według in- 
tormaioyai z  Paryża, ks. Sapieha przybył tam 
dm. 29 caorwca j. tegoż samego dnia myjechaj do 
Wairsasawy.

Czesi domagają sią czwartego rozbioru Polski,
(Telegram , własny „€łm\ca K rakow sk iego '•),

Praga, 1 lipca- 
Daićminilki czeskie tutejsze dają folgę swej ra- 

doścjii z chwilowych naszych niepowodzeń na 
froncie — i  zarazem swym nadziejom z powo­
dzeniem boiseerwcuków związanym. Przynosząc 
np. Wiiadomość z Berlina, podaną przez »Vor- 
waerts“ , że Polacy ewakuowali już 25 czerwca 
Mińsk i Kamatenfiec Podolska (?!), praski „Ve- 
orer podaje do togo informacyę, otrzymaną od 
Ukraińców, przybyłych ma ®to,t Sokołów w Pra­
dze, że Polacy w  panice ustąpili z®, rzekę 
Zbrucz (?), że armia jest w rozprzężeniu, że 
prtzygotowfują się do oipuszczendą. całej wscho­
dniej Gadlteyi (sto) i' że władae krajowe ze Lwo- 
iwj® już się gotują do odjazidu do Bielska (!)• 

Tern ostatni punkt, obok utciechy, wywołuje 
także oburzenie czeskiego oigauu, który uważa,

że Polacy, przenosząc sćę do Baełska, ktdrj 
wsrnk leży „ m  czeskim Śląsku11 — „traktują 
Śląisk jeszcze przed plebiscytem, jako swoje
teryioryum".

A le ula tom się nie kończą zuchwałe nadzieje 
czeskie, uskrzydlone chwilowym bolszewickim 
sukcesem. Artykuł swój na- ten temat wieńczy 
„Veczer“ takim cmfatycznym zwrotem:

„Możliwe jest, że ku końcowi zlotu sokolskie­
go otrzymamy jako końcową apoteozę „pokój 
londyński" — karę losu na Polaków za n e 
ludzkiośc, i  jiaką- się na nas rzucają. NJezacho- 
wywaii się ani jako Słowianie ani jako ludzie 
i  wobec nas i wobec Rotsyam. A  kto wie, czy 
kara nie będzie przykładna: chcieli dzielić 
Rosyę i nasizą republikę, a nie wiadomo, czy 
nie stoimy przed czwartym rozbiorem Polski".

Rząd rosyjski nie zgadza się na żądania Anglii.
Gdańsk. (PA T ) „Danziger Neueste Naclirich- j Tak samo nie mogą być zwrócone skonfisko- 

ten" donoszą z Londynu, że rząd rosyjski za- | waue w  Rcsyi- majątki angielskie. Gdyby rząd 
w iadom il Krasslms że nto (zgadza się na żąda- I angielski obstawał przy tych warunkach, Krae- 
nfia Anglii, oraz o>św'iadoz\ ł, żo firm y angielskie j  sin ma zeiwać rokowania i natychmiast do Ro- 
w  Rosyi, które ponioKly szkody podczas rewo- j  syi powrócić, 
lucyft, nie otrzymr.ią /adneg-o odazkodetwania. i

Vć;,:.y..r.ż.r ó r y ć ) :.

nastąpić klęska, za którą przyszłe pokolenia 
•przeklną naszą pamięć, za. którą, kraj może za­
płacić wiekiem nowej, straszniejszej niewoli.

Okręt n.isz płynie wśród burz. Ze wszystkich 
stron urliy-zują o jego po-klad spiętrzone fale. 
W i k i o j  chwili cala załoga oka-elu musi jak 
jedr.f! mąż karcie i bez wahania stanąć do pra­
cy: i,a kłótnie, na spory- na re/.onowamie niema

■Sejm ustawodawczy winien dać krajowi przy­
kład. Niechaj nie roztoe.uą się lam tyrady wza­
jemnych skarg ■; wy rzutów, niechaj się nie za­
cznie tam nowy wyścig o teki. ale niechaj z 
sali sejmowej podfiie Słowo-Czyn. Niechaj ro-

patryotyzin naszego narodu stanowi złą podsta­
wę dla machiaiwelskich podszept ótw bolszewi­
ckich agitatorów i deletyslów, skądkolwjek oni 
pochodzą.

Jeden atoli warunek konieczny jest clo uzy­
skania zwycięstrz:’,: musimy wytężyć wszystkie 
siły. zróść się w  jeden granitowy blo&, za,pom­
nieć o wsKj-stkiem, co nas dzieli, a pamiętać 
tylko o tom, co nas łączy, o dobra wspólnie u- 
kcuhanej wolności i niepodległości.

•Jeżeli na szalę wypadków rzucimy skoordy­
nowaną narodową wolę, wyjdziemy z wałki tej 
zwycięsko, jeżeli rozdrobnimy i rozprószymy 
energię na spory w cyuętizar, wówczas może
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Befanzmi: ślubowanie, że w  wałce o wotaość nie­
ma socyiaiistółw czy lndownów, oray icy czy le- 
wLcy, lecz tylko jeden naród, jeden zbrojny liuf, 
i ją cy  ku ziszczeniu się wspólnego celu.

iW czasie wojny, w podobnych aytuaeyaoh, 
Im orzyły się za gran. gabinety obr. nar., w  któ­
rych zasiadali reprezentanci wsazyistirtch grup. 
Niewątpliw ie byłoby to i u nas najlepsze. Ro­
zumiemy jednak trudności, które wyłaniają, się 
parzy realizacja tej koncepcyi Dlatego też nale­
ży teraz dążyć przynajmniej do jednego: jaki­
kolwiek jest ten gabinet, jakiekolwiek przeciw 
naetniu skierowują, się zarzuty z tej czy ź tamtej 
euony, musimy wszyscy stanąć za nim zwar­
tym  m/uaiem, uawik lam iająe sobie, że nie po­
piera się. tu ^-zadn pana Grabskiego, ale rząd 
R :-eczypospŁ i ite j.

Sejm i  rząd niech pracują usilnie, pospiesz­
nie i w  pełnej harmonii. W alkę o programy po­
lityczne, walkę o władzę pozostawmy na 1 apsze 
ez&sy, Atóre przy zbiorowym wysiłku niedługo 
już nadejdą.

Możliwe, że społeczeństwo nasze będzie po­
wołane jeszcze d,o spełnienia ciężkich dbowiąz- 
rców, że niejedną jeszcze cuaniinę krw i będzie 
musiało złożyć na ołtarzu narodowego jutra. 
Uczyni ono to bez szemrania, chce jednak mieć 
pewność, że jego Sternicy, którzy ©o do tych 
obowiązków potw ołają, wiedzą, dokąd dąża i że 
dążą zgodni© do celu.

Stanęliśmy wobec ciężki ego egzaminu, jest 
koniecurośnią, aby on wypadł pomyślnie.

Polska musi żyć i musi zwyciężyć! N ie wolno 
nam etaczać się po lin ii najmniejszego o- 
poaru. Znajdujemy się na rozstajnych dragach, 
w kroczmy na tę, która choć stroma i ciężka,, 
prowadzi do tryumfu.

Hasło do pokoju Bożego na wewnątrz, a do 
wałki śmiertelnej na zewnątrz musi dać sejm 
suwerenny.

Ku (oków, 1 <’ipea.
(Sp) Sprawna! uregulowtatada ustawodaw czego 

naszego eksportu mbiiżai *Aę <W urzeczyfwdstnie- 
nfflu, łnł^attyiwę podjęto n  tej a  ‘erze minister­
stwo skiarłru, które przedłożyło radzie mini- 
strófr. proijdktt ustawy c lymiCtBasowyoh warun­
kach w y » jan towarów i agnandcę. Projekt ten 
jcukic hołdujący abytnlo zasadom eutuyi fcyirznym 
został przeeB sfery fcaintt* esowtane, nr szczegól­
ności prasa labę handlową i  pawemysłową we 
Lwówie rzscaww© poważude sfkryttytkcwainy; na 
szeregu Konlereneyj odbytych w tej sprawie, 
doznał ca Hemych m odyfikacji i  pojawił się 
obecnie w  kamtoyl Ikafliow o bodżctawej Jakc 
projekt kompromisowy, dążący z jednej strony

Konkursy i debiuty.
'"Izem się różni konkurs na sztukę od debiutu 

aktorskiego? W  koń.cowjrm efekcie — niczem, 
do nkrzego bowiem nie prowadzi.

Pom ijam y już dawne konkursy, kitóre albo 
nie dawały 'widnych wyników, albo zwycięzca­
mi wy chodziły z niob miernoty, których na­
zwisk z pewnością historya literatury nie notu­
je, a rzetelne talenta, które się potem dobiły 
praw obywatelstwa w teatrze bywały zupełne 
ignorowane.

Jako jaskrawa, llłustrascya niech posłużą dwa 
przykłady. Na jednym z konkursów wyszedł ja ­
ko laureat głośny skądinąd (lecz b. cichy w  li­
teraturze) grafoman, osławiony Bogdan Roni- 
ker ze sztuką (nie pamiętam tytułu) graną 
wszystkiego dwa razy. Na iinujm konkursie 
„przepadł" z kretesem świetny .autor ludowy 
Szutkiewicz ze swojetn „Popychadłem", które 
bodaj czy nie osiąm elo rekordu co do ilości 
przedstawień.

Pewien żyjący autor dramatycznj1 oświadczył 
mi wręcz — źx? „człowiek szanujący się na kon­
kursy nie pisze." Pamiętam również z dawniej­
szych czasów stworzone a d  h o c  przysłowie: 
„Jest to głupie jak sztuka nagrodzona: na kon­
kursie..."

Ale wróćmy do ostatnich naszych konkursów 
dramatycznych. Konkurs na komedye „Bagate­
li", gdzie sędziami byli wybitni literaci i kryty­
cy —  przyniósł w  rezultacie tylko „wyróżnie­
nia", nagrody nikt nie otrzymał.

Rozpisany rok temu przez „Teatr Nowości" 
konkurs na polską operetkę przebrzmiał zupeł­
nie bez echa. N ie przysłano literalnie ani jedne­
go libretta, ani jednej partytury!

Natomiast konkurs warszawski na jednoak- 
tową sztuczkę ludową, był b. obficie obesłany, 
ale rezultat jego stanął jakościowo w  odwrot­
nym stosunku do ilościowego plonu. Jury —

do zapewnienia państwu tego nadzoru jaki
sfci, rządzące uważają w tej chwili za nieod­
zowny, z drugiej atoli strony regulujący spraw* 
wywozu naszych artykułów zagranicę w sposób 
o wiele liberalniejszy, aniżeli to czynił pierwo­
tny projekt rządowy.

R eg^nen tacya  handlu zagrani cznego wiedle 
omawianego projektu zmierza, do z/apowtni‘ nia 
państwu kontroli nad wywio/em, celem ochro­
ny rodzimej produikicyi przed wykuipieniiem jej 
przea wysoko wartościowy Kapitał zagrani­
czny, oraz celem podniesienia rodzimej pioduk- 
cyp. i  jej zmi&zczonyich (Wjarsztatów, następnie 
zdąża do przjrspożaniia państwu uc zóaiu w: zy­
sku eksportowym, oraiz waluty zągi-anicanej, 
niezbędnej dc pokij oia zekupów zagaani- 
cznych ciżjmionj eh przez państwo. Do osią- 
gmmdilai tych celów zmieaiza atoli projekt w spo­
sób o tyle liberalny, iż  jako organa powołane 
do regulowania handlu z zagranicą przewiduje 
pewne kategOrye zrzeszeń fachowych z pośród 
kól interesantów i *e aeiureruje użycie uzyska­
nych z nadwyżek walut /.agraniwniyck na za­
spokojeniu potrzeb przemysłów eksportu jącycn, 
oraz obowiązanych do dostarczania tonerów po 
ustalonych przez rząd cenach.

W edle omawianego projektu koncentrować 
się mają wwysitkjie agendy przywozu ii wywozu, 
w  urzędzie przywozu i  wywozu, który stkłatiPć 
się będzie w  połowa© z delegatów poszczegól­
nych ministerstw, w połowie zaś z reprezen­
tantów ougauiiBacy] zawodowo gospodarczycn, 
oraz delegatów Izby .przywozu i  wywozu o któ- 
rycn będzie mowa poniiżej.

Temu to urzędowi przywozu i  wyjwtoBU podle­
gać będlą izby przywozu i  wywozu. Izby przy­
wozu i  wywozu reprezentować będą ów wspo­
mniany na wstępie ozynndk fachowy, rakiutu- 
jący się z pośrod interesentów 11 stanowjię naj­
bardziej codatni moment. projektu reglamenta­
cja handlu zagram&czmego. Każde, gałąź prze­
mysłu eksportującego w j tu u.n w swem łonie 
osobną izoę przywozu i  wywozu, stwarza dla 
siebie regulamin, który i^nzjedlkłada iujtoistrotwlL 
przemysłu i  handlu do aaitlwiierdzen^a. O ale ja ­
kaś gałąź przemysłu posiada już sjmdykiat 
eksportowy, tzn- organazacyę mającą na celu 
ekspert artykułów odnośnej gałęzi, to łunikeye 
izby przywozu i  wywozu dla danej gałęzi Speł­
niać będzie o-nośny syndykat eksportowy. —  
Dla tych natomiast gałęzi przemysłu, ki one ani 
nie posiadają syndykatu eksportowego, ani też 
nie są zdolne do wyłonienia z  pośród sniehae 
izby przyw ciziu i  wywozu funkeye tej ostatniej 
spełniać będą skórzane przez rząd dla odno­
śnej gałęzi prziywioizu i  w j wozu, których człon­
kowi,e mianowani będą przez rząd z pośród sfer 
interesowanych. Oto zrrysy argamlilzacyii władz 
regulujących masiz handel zagraniczny. Do za-

podobnie jak w krakowskiej . Bagateli" ogra­
niczyło się do dwóch ozy trzech „pochlebnych 
wzmianek" i poleceń grania na ludowych sce­
nach amatorskich.

Czemu przjrpisać te objawy? Czy to jesl świa­
doma abstyneneya konkursowa wybitniejszych 
sił literackich? A  jeżeli tak jest, co ją  powo­
duje? Czy ściśle określona: terminowość praw, 
czy brak zaufania do jury. rzy też niechęć pra­
wdziwych talentów do tego rodzaju igrzysk z 
nagrodami?

Trudno na to odpowiedzieć? U każdego grają 
prawdopodobnie rolę ineb wi dualne powody. 
Odbiera się jednak wrażenie, że do konkursów 
stają przeważnie młode siły, a wśród nich nie 
ma nic wybitnego, nie zasługującego więcej nad 
„wzm iankę" lub „polecenie do grania",

I z debiutami aktorskimi ma się rzecz podo­
bnie, tu i tam zachodzi pewna, acz dosyć luźna 
analog* a.

O w iele więcej słyszy się o dehiutantkach niż 
debiutantach. W  ostatnim —  zresztą w  debiuty 
dość ubogim sezonie —  widzieliśmy na 4 sce­
nach krakowskich sześć adeptek, a ani jednego 
adepta sztuki dramatycznej. Z tego Miejski: te­
atr im. Słowackiego zaprezentował nam jeden 
względnie udatny debiut (pma. Korwin w  Kamp- 
fa „N in ie"), który atoli nie utorował doty czącej 
'rogi do engagement. W  „Bagateli" widzieliśmy 
dwai debiuty: młoda, w iele obiecującą adeptkę 
pnę Modzelewską (w „W uju  Bernardzie"), przy­
jętą aplauzem publiczności .i uznaniem krytyki, 
aczkolwiek zdaniem naszem talent ten w  przy­
szłości rozwijać się będzie w  kierunku charak­
terystycznym, pomimo że uzdolniona, debiutant 
•kia obrała na razie pracę w  zakresie ról naiw­
nych.

W  ostatnich dniach debiutowała w tym sa­
mym teatrze w  bardzo trudnej j odpowiedzial­
nej roli uczennica szkoły Gabrjełskiego —  pna 
Poleska „.Twarz i maska."). W arunki zewnętrz­
ne b. korzystne i głos predestynuuję ia bez kwe-

kresu działania ich przywoza i wywoła wleluf 
będzie:

a) udzielenie pozwoleń przywozowy en i wy< 
wozowych w ramach kontyngentów- które l>ędą 
ustalane przez centralny urząd przywozu i wy ­
wozu;

b) oznaczanie cen minimalnych, poniżej kić - 
rjcŁ  nie wolno sprzedawać zagranicę i ozna^ 
ozantie wysokości zysku eksportowego, tzn. ró­
żnicy; pomiędzy ceną zewnętrzną, powiększoną
0 koszta przewiomu zagranicę a ceną zagrani­
czną. Przy iiżbach wyrw ozu » piz/wewj wzglę­
dnie komisyaeh ozj też syndykatach urzędować 
hrdzif konctosetrz rządowy, posiadający wobac 
uchwnJ izb prawo veta z tean, że w  razie zaio- 
żendai veta sprawie idrie do urzęuu pr/ywozu
1 wywozu jaku drugiwj ansitancyi, którjf obc 
wdązany jest raetr no pewir ej iflośai dlni zała­
twić j>od rj gareun, iż uchwała izby ptaje się 
pmwomocma-

Projakt stanowiący obecnie pi-zecun.ot onraa 
oddając reglamentację handlu zagraniom ego 
w7 ręce urzędów, oraz itzb przywozu i wywozu 
zastrzega jednak pewne agendy rządowi, 
w szczególności ministrowi skarbu. A mianowi­
cie do mikri»teinsr'v’-d skarbu należy oznwozaiie 
walutj-, w  jakiej nu. być cena za wywożone to­
wary zapłacona, cant ozuaozapie wtysokości tzw. 
ipotrącemdip- Rząd us eula woJluty za artyuruty 
eksportowane ula pod»taiw|ie opinii urzędu paszy, 
wozu 1 wywozu. Rótwnież na wniosek, tegu osba- 
tu i^o  otznaciza rząd v ysokość tego potr? oends i 
tzn. ndzj«łu jaki /Rustrizega sohdt pańsitiwo w  zy­
sku eksportera. Niezależnie oć potrąoenia ek»- 
porbea- musi poarare ić peństiwru; cała walutę za­
graniczny do dysposajuyi, a airzymuje jedynie 
jej ekwiwaftemit w miarkach polakiich z wyjąt^ 
idem poti-ąu.enia, które pozostaje wi rękach 
państwa.

Dzyasane tą drogą waluty mają być użyte 
w pierwszym rzędzie w . zaspokojenie potruti 
Importowanych tego przemysłu, który Vm bę ­
dzie dostarczał w  dalszym rzę£d« za zaapoko- 
lenie po tr»b  Importowych państwa, w iou- 
cui zaś na Lomayóć tych gałęa .̂ gosrpcdaa sbwlk zs 
która państwo nakłada obmwftązeL. Ł-pnizedaiwa- 
nLa ywy-ch uroduMów pc cenach ju t u r ™  
mych p,rzepów mii- jpańs îwowyinii '“ otręicenia zas, 
a  zateun kwoty, które palistwo aaistnaega sov- 
Łtie do wyłącznej dyspozyicyi bez przyiznoiwania 
za niie ek. porterom ekwiwalentu w  markach 
idą do funduszu specjalnego, przeznaczotłego 
na ohnożaiDfle kuirsui walut, stawianych do dys­
pozycji dla wymienionych wyżej u puzywliŁejo- 
wanych gałęzi- Projekt przewiduje dalej łiśtę 
ertykuiów zakasanych do wywozu It przjwazu, 
zupełnie wołnycih, a  wiroazokie takich aru> kułów> 
do których wywozu i iprzyrwu eu wjTnagiana jest 
zezwolenia urzędu, waględHe issb ynywoizui

styi cło ról poważnych, dramartyiczrych. G talen­
cie (bez którego najlepsze warunki zewn. nic 
nie znaczą) — dziś jeszcze nic powiedzieć się 
nie da. Rola Sawiny jest zbyt trudna. deL»V* 
antka zdradzała zł>: t ^Telkie zdenerwowanie # 
tremę, zbyt mało bytta na scenę przygotowaną- 
bv widz mógł sobie wyrobie zdana© o jej talen­
cie, jakim on jest i ozy jest w ogóle

W  Teatrze powszechnym z&preeentowała mm  
się w zimie jeszczt jako -księżniczka czarda­
sza1 pna NTożyńiska. Dehiutantka posiadsa dżwlę^ 
czny, miły głos, pewność siebie na scetnie i wca - 
le nietuzinkową urodę. Debiut — z niewiado- 
mych nam r-eszta p<rzj'czyn —  nie dop<rawadzfif 
do zaangażowaniaj pny Nożyńskiej w  skład ope- 
retki.

W  Teatrze Nowości, w  operetce wjBtępujtt 
sporadycznie ciągle jeszcze w  chairalktenze de- 
liiutautki) pani Cotoli. Widzieliśmy ją w  „Nie­
toperzu" Strauss i zobaczymy wkrótce w „słod­
kiej dziew pzjmiie". Zarówno fporycya, jak głos' 
i wrodzony t pei-y ficzny wdzięk operetkowy — 
powinny wpłynąć na to, toy p. Cotoli przestała 
być wieczną debiutantką jNowości"...

Jak widzimy na ogół —  żniwo debiutów kra­
kowskich jest mniej niż średnie.

Czyby nie było właściwszem zerwać z tą p r »  
starzałą tradycyą czj manią pierwszych popi- 

»sów płzed publicznością? Gzy nie lepiej byłoby 
urządzać taiki egzamin bez dopuszczania jawno­
ści —- intru miuros w  zaiufanem a kompeten­
tnym gronie? Osa.czadziłoby się debiuitantkonal 
niejednokrotnie rozczarowania i zawodu, pun 
hliczności b. często niesmaku. W  razie pomyślr 
jiego wyniku debiut antka: zostaje zeszeregowa- 
ną w skład personalu i teraz dopiero zaczyna 
praktyczną szkołę sceniczną, awansując w mia­
rę rozwoju zdolności na coraz większe i odpo- 
wieclzialniejsze role.

Ostatnia tą kwestyę polecamy świaitłej roz­
wadze wszystkich P. T. D yrekcji i Teatrów.

K. Kmmłowski.
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i  przywozu. —  Wreszcie ustala .projekt pojęcie 
tzw- przymusowego eksportu, który może być 
nałożony na powinę gałęzie przemysłu, a  mia­
nowicie na takie, które dla swego istnienia 
wprowadzać muszę w ielk ie ilości surowca z za­
granicy i  wpływają w  ten sposób ujemnie na 
hilams handlowy państwa- Odnosi się to w  szcze­
gólności do przemysłu łódzkiego, rujnującego 
tak dalece stan naszej waluty, Iż dalsze spro­
wadzanie surowców dla tego przemysłu możli­
we jest jedynie pod warunkiem produkowania 
przez przemysł ten poważnej ilości przeznaczo­
nych na eksport artykułów.

Oto zarysy projektu, na którego doniosłość 
wskazuje znaczenie eksportu w  życiu gospodar­
czym państw współczesnych. Silnie rozwiń ęty 
eksport jest istotnym warunkiem bogactwa na­

rodowego. On to wyciska na walucie krajowe} 
swe nłezmazałne piętno i decyduje o stanowi­
sku gospodarczem odnośnego państwa w; świę­
cie. —  Dotychczasowy chaos w  reglamentacyi 
handlu zagranicznego w Polsce wpływał bardzo 
ujemnie na i  tak nieliczny nasz eksport Oma­
wiany projekt ustalając zasady reglamentacyi 
eksportu, oddając ją w znacznej wici ze w ręce 
ster interesowanych i zapewniając tern remem 
szybsze, bo pozbawione biurokratyzmu i facho­
we traktowanie przedmiotu jest niewątpliwie 
postępem. Usiłuje on uczynić ciężar taki od­
czuwa nasz przemysł i handel wskutek regla- 
montacyi państwowej życia gospodarczego zno­
śniejszym. Praktyka okaże czy i  o ile  popra­
w i on opłakane dziś stosunki w  dziedzinie na­
szego handlu zagranicznego.

na n i rainie h m  boisku m i
Berlin, 30 czerwca.

Dzienniki berlińskie przyniosły wiadomość 
w ielkiej doniosłości dla wielu obywateli pol­
skich, posiadających banknoty okupacyjne.

Oto, w  tych dniach, rozstrzygnięty został 
pierwszy proces przeciw Rzeszy niemieckiej, 
któia została skazana na bezwzględną realiza- 
cyę polskich banknotów, poręczonych przez Za­
rząd Cywilny okupacyi na marki niemieckie. 
W  motywach wyroku powiedziano: Odpowie­
dzialność Rzeszy już leży w  tem, że obiecała 
banknoty realizować przy likwidacyi. Jeżeli 
wogóle była konkretna gwarancya, to przeszko­
dą do jej wypełnienia nie może być przegrana 
wojna i niemożność likw idacyi Kasy przez sa­
mych Niemców. Zobowiązanie wyraźne jest 
oibjawioue w treści, wydrukowanej na bankno­
tach. Rząd niemiecki poręczył przez swoich peł­
nomocników podług praw niemieckich, nie pol­
skich i?;, a w ten sposób wystaw ił zobowiąza­
nie na okaziciela w  myśl par. 793 cywilnego ko­
deksu. Okaziciel zatem banknotu ma prawo żą­
dać zapłaty w  markach niemieckich. Gwarancya 
obowiązuje nietylko w chwili likw idacyi i  to

bez ograniczenia, co do sumy i  terminu. Jeżeli 
Polska Kasa Krajowa w W arszawie nie zapła­
ciła za markę polską marką niemiecką, to jed­
nakże ma prawo posiadacz marki okupacyjnej 
żądać zapłaty w  marce niemieckiej trozumie się 

! od państwa poręczającego).
! Skarb niemiecki wniósł apelacyę do wyższej 
j instancyi, i usiłuje przewrotną sofisteiryą udo- 
! wednić, że zarząd cyw ilny niemiecki w  Polsce 
j nie miał prawa wydawać zonowiązań w  imie- 
I n i l  państwa niemieckiego.
I K t )  wystąpił z  powództwem przeciw Rzeszy 
I niemieckiej — nie podają dzienniki berlińskie. 
{ Sądzimy- jednak, iż obronę rzeczową prowadzić 
j winien skarb polski i  wygrać sprawę bezwzglę­

dnie, a  przedewszystkiem wykazać perfidyę 
Niemców. Gdyby kurs marki poUkiej był wy­
soki, płaciliby oni chętnie markami niemiec- 
kiemi. W ogóle zaś, już przy wydaniu bankno­
towi, zabezpiecza je  dyskontem... pruskich obli- 
gów skarbowych i należnościami w  Pruskim 
Banku Państwowym (Soehandlung). Trzeba to 
umieć światu i  sądom wykazać.

Czytanka szkolna 105  m arek!
Inteligencji polskiej grozi zagłada.

Kraków, 1 Mpca. 
im—m) Zbliża się nowy rok suko lny, a z nim 

niezbędne kupowanie książek szkolnych, stano­
wiące już i  dotychczas poważną pozycyę w bud­
żecie rodzin ze sfer inteligcncyi, zwłaszcza 
urzędnticzej- Ogół rodziców, obarczonych dzia­
twą w wieku szkolnym- nie przypuszcza może 
nawet, że ukartowany zos.ał zamach, który 
zniweczyć musi ich dążenia, idące w tym kie­
runku, by dzieciom dać oc.powednio wyuształ- 
cenie. Poprostu borniem nie będą w możności 
dosłarczenia potrzebnych książek- Oto prywa­
tne wydawnictwa, firm v K. S. Jakubowski w « 
Lwowie, ustanowiły cennik, który uniemożliwi 
przeważnej części rodziców posyłanie dzieci do 
szkoły. I tak: Germania, ćwiczenia niemieckie 
mają kosztować 86 marek, zoologia Nussbaama 
dla klas wyższych 108 miarek, Reutera czytania 
na I kl. 79 m ank, Roitera, czytania na I :  ki. 
105 marek, Strońskiego, arytmetyka stop. 
niższy 79 marek, Krajewskiego czytania łaciń­
skie dla I I I  kł. 80 marek- Ceny innych książek 
otrzymane są na tym samym mniej więcej po­
ziome. Cyfry te mówiią same za siebie, świad­
czą. ze szkoła polska stanie się Przywi.ejem 
oaskarzy, że ianteligcncyi naszej grozi zagłada,

O interwencję Mi.itsterjuriri oświaty.
że setki dzieci uzmoiniooiych ze sfor urzędni­
czych i. robotniczych będą odepchnięto od bram 
świątyni w iedzy! Wykluczouem josi, bowiem, 
aby człowiek zarabiający -i—6 tys. marek 
(a w ięc nawet stosunkowo nieźle sytuowany) 
mógł, jeśli ptcsiada dwoje lub troje dzieci, w y­
dać <ma książki; dla nich 2000— 3000 marek- 
Będzie zatem albo zmuszony odebrać je  ze 
szkoły, lub posyłać je bez książek, ma czem —  
jak łatwo pojąć, — ucierpi nauczanie.

Zbrodnią przeciw tfco rozwojow i inteligencyi 
polskiej jest system e-becnlc panujący, który 

ilega na tem, że pewne prywatno wydawni­
ctwa, które mają monopol na wydawanie ksią­
żek szkolnych, dyktują samowolnie ceny, po­
dnosząc je horendalnie. Dlaczego ministeryum 
oświaty nie zajmie saę tą ważną sprawą, dla­
czego nde wdroży akcyiji, któraby ukróci'a sa» 
m m o lę  spekulantów?- Przy wydawaniu ksią­
żek tak nieodzownych dla społeczeństwa, jak 
podręczniki szkolne, zysk nie powinien, nie mo­
że wynosić więcej rrż 2 do 4 proc.! Natychmia­
stowa kutertwencya czynników miarodajnych 
jest konieczną, jeżeli mamy zapsobiedź grożącej 
inteligencyj. polskiej katastrofie.

Ceny domów spadają!
Kraków, 1 lipca.

Ogólna „fa la  zniżkowa'1 rozszerzać się już za­
czyna obecnie na. et nai najmniej, zdawałoby 
się, podatne ku temu objekty —  bo nierucho­
mości. Ceny domów także „spadają". Mamy tu 
zresztą do czynienia nie tyle z  faktycznym spad­
kiem cen czy też wartości budynków — ile z 
konsekwencyą innego ogólnego objawu —  obe­
cnego brakn pieniądza, Wżyli tzw. ciasnoty go­
tówkowej. Gotówka, potrzebna do ohrotów to­
warowych i w tej chwili zwłaszcza mocno za- J 
angażowana w  krachu walutowym na giełdzie 
—  nie mą. już możności, jak to jeszcze niedawno

bywało, uciekania do lokaty w  nieruchomo­
ściach, ziem i itp. schronieniach „pewnych" 
wpradwdzie, ale nieprocentująicych prawie i 
trudno opuszczalnych. Brak jej teraz wskutek 
tego na kupno domów, zwłaszcza zaś na kupno 
spekulacyjne; trairsakcye domami idą leniw ie 
i  wykazują tendencyę zniżkową. Faktem jest 
np. że pewien dom w  Krakowie, który przed pa­
ru driam i byl w targu za 2 mil. 20 tysięcy ma­
rek, teraz sprzedany został za 1 i pół m iliona 
zaledwie, a podobnych przykładów możnaby 
•wyliczyć kilkanaście. (stm).

Zaniedbanie krajowej kopalni węgla w Spytkowicach.
Kraków, 1 lipca. < wfc*ch, gdzi®, jak wU4»m «, odJcryt* *rrr# b«- 

Jak się dowiadujemy z bardzo poważnego ; jrafc pokłady, *ani*ófcwM »u p*łs ł« rabcty ko- 
źródła. w kopani w ę «u  kiatfomnego w  Spytka- i  Im I M  m m m m  m r t o ,  t o  t o t o  t o m * ,  * » -

blicznie mówiono, a nawet pisano o tem, że 
szyb ten jest prawie wybity, że niedługo zacz­
nie się z niego wydobywać węgiel — tymczasem 
w  rzeczywistości podobno odnośne roboty do­
piero zaczęto i robót tych nie kontynuuje się z 
należytą energią. Byłoby to — wobec braków 
produkcyi węglowej u nas i  wogóle węgla —  
zaniedbanie bardzo poważne. Oczekujemy też 
autentycznych wyjaśnień od miarodajnych 
czynników. (stm).

„Zupełna zgodność zasad".
Kraków, 1 lipca.

(k.) Komunikat urzędowy z konlerencyi w  
Hytbe głosi „zupełną zgodność zasad" A ng lii i 
Fraincyi na punkcie rozbrojenia Niemiec, trak­
tatu z Turcyą i innych spraw pierwszej wagi. 
Wszelako opinia publiczna obu krajów aż nad­
to zdaje sobie sprawą z całej illuzoiyczności te­
go szumnego gestu.

I  tak. n. p. „F igaro" pisze:
Komunikat z Hytho jest godzien podziwu 

Nie wiadomo, kto odniósł tutaj zwycięstwo: za­
równo Anglicy, jak Francuzi mogą sądzić, że 
przeważył ich własny interes. Obie strony są 
zadowolone; mimo wszystko jest to zapewne 
tylko jeden kawałek papieru w ięcej i  nic po­
nadto; wszak już dotychczasowy traktat w er­
salski zawiera 14 wielkich stron artykułów, do­
tyczących rozbrojenia Niemiec.

Pewien filozof angielski powiedział; że na 
wymalo wianem wieszadle można powiesić je ­
dynie namalowany kapelusz; co zaś można za­
w iesić na ostatnim komunikacie, pozostaje ta­
jemnicą.

Opinia angielska widzi, że traktatu z Turcyą 
nie da się wykonać. Co zatem począć? Czy zła­
godzić traktat? — byłoby to upadkiem Venize- 
losa i powrotem Konstantyna na tron gTecki; 
czy może próbować traktat gwałtem wprowa­
dzić w  życie? —  na to trzebaby posłać do Ana­
tolii kilkutysięczną armię sprzymierzoną. Do­
tychczas tylko Venizelos ofiaruje wspaniałomy­
ślnie pomoc w  jednej d yw iz ji. A  co potem?

Jeżeli L loyd George zamierza wtrącić świat 
w nową wojnę, niechaj naprzód zaprowadzi w 
Anglii trzyletnią służbę wojskową.

„Pa ll Mail Gaziette" sądzi, że Anglia ma w ię­
ksze ktopoty, niż kwestya rozbrajania Niemiec.

— To prawda —  kończy autor artykułu, p. 
Roujom. —  Lecz najbardziej przekonywujące 
komunikaty ni>e obronią Francy! przed niebez­
pieczeństwem niemjeckiem. Dzieła tego doko­
nywa zwykle szabla francuska.

M I G A W K I  H l i A J i O n ń l i i i :

Pożegnanie kawiarni Sansra.
(m-in) Ostatni raz —  westchnęli członkowie klu 
Lu „Pod  palmą" w kawiarni Sauera — ostatni 
raz...

Kawiarnia Sauera, jeden z najcharakterysty- 
czuiejszych lokali Krakowa — przestała ist­
nieć... Kółko artystyczno-literackie tam się zbie­
rające musi ustąpić miejsca urzędnikom banko 
wyra, stoliki i stare, wygniecione kanapy, obite 
czerwonym pluszem — solidnym, poważnym 

biurkom... Fakt, iż cały szereg lokali kawiar­
nianych zarówno w  Warszawie jak w  Krako­
wie —  przemienia się w biura instytucyi prze­
mysłowych i bankowych świadczy o uprzemy­
słowieniu kraju jest w ięc objawem pocieszają­
cym, a jednak sentyment, ten głupi, bezrozum- 
ny sentyment szepcze: szkoda... Szkoda tej ci­
chej kaw iarenki z  je j barokowemi sklepieniami 
i  staromodnym „dW tskim  pokojem", która two­
rzyła rodzaj kasyna dla w ielu ludzi o znanych 
nazwiskach w  literaturze, sztuce i ' dziennikar­
stwie... Bywali tam stale Lucyan Rydel, Kazi­
m ierz i W łodzim ierz Tetmajerowie, Ludwik 
Stasiak, Wodzinowski, Benedyktowicz, Antoni 
Piotrowski, Ferdynand Hoesick, Jan Pietrzyc- 
ki, Józef Flach, Jan Grzegorzewski, W ładysław 
Frokosz, red. Czesław Zawadzki i wielu, wielu 
innych... Dla stałych bywalców zarezerwowany 
byl stół „Pod  palmą". —  Ten stół to świadek 
w ielu zajailyich dyskusyi, z których niejedna 
myśl twórcza się zrodziła. Młodzi dziennikarze, 
początkujący literaci i artyści uważali dopusz­
czenie na tzw. ..żartobliwie — „Parnas" za suł 
generis pasowanie na rycerza... Nie odznaczała 
się kawiarnia Sauera komfortem, nie olśniewa­
ła blichtrem i pozłotą, — przyprószona była, a 
frybllcła, stiroświecka — ale miała swój specy­
ficzny urok, podobny temu, jak i bije od starych 
«j.ii-zę-4ów szarpniętych rnooiio zębem czasu, ale 
gę m h m o r t o  i róża^ai...
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I dlatego choć cieszyć się należy, że rozszerza 
się nasza sieć bankowa, że industria trkim 
phans toruje sobie przebojem drogę, powiadamy 
z westchnieniem: szkoda...

;  Zamkniecie kinoteatrów 8
■ krakowskich ■

Wobec nałożenia przez Magistrat na bilety 
wstępu do kinoteatrów 55% podatku brutto i równo- 
czesnege nałożenia wyjątkowej opłaty 23 pr^d 

Rl!<« Z a  kS8©V»St —  podpisane wszystkie 
kina krakowskie nie chcąc ciężaru tycn opłat prze­
rzucać na Publiczność (przez olbrzymie podniesie­
nie cen wstępu) — zmuszone są na razie WStlTZy"
mat przedstawienia z dniem 1 lipca 
b .  r .

Zarządy kin oczekują, że Magistrat zechce tą 
sprawę jeszcze raz przedyskutować i znajdzie wyj­
ście możliwe do przyjęcia przez zarządy kin, a 
równocześnie nie będące obciążeniem Publiczności.

Sztuka Wanda
Uciecha Lubicz

Promień Zachęta 
Opieka.

Chwila biełaca.
KatencSarzyk:

Św. Juliusza 
Wschód słońca: 3*18 
Zachód słońca: 7-52.
Długość dnia: 16*45.

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Czwartek: ..Trubadur11.
Piątek: ..Halka’1.
Sobota: Baron cygański.
Niedziela popoł.: Trubadur.

wiecz.: Księżniczka Trebizondy. 
TEATR „BAGATELA*

Czwartek: Wieczór baletowy.
Piąiek: Wieczór baletowy.
Sobota: Wieczór baletowy.

TEATR POWSZECHNY  
Czwartek: Tajemniczy Dżems.
Piątek: Stara komedyantka.
Sobota: Bęben.

o p e r e t k a  w  n o w o ś c i a c h
Czwartek- Generał huzarów.
Piątek: Słodka dziewczyna.
Sobota: Słodka dziewczyna.

—  o —

i--• -

W Nisku będzie 100,000 metrów kubicznych drzewa.
Kraków, 1 lipca.

Jaik się dowiadujemy, państwowy zarząd dóbr 
f w Nisku eksploatuje dla celów odbudowy kra­

ju oraz zaopatrzenia ludności w  opal domowy, 
14.CG0 morgów drzewostanu, zniszczonego przez 
-wypadki wojenne i zakupionego przez państwo 
w  ilości 500.000 metrów kubicznych.

Na składach państwowego zarządu dóbr w 
Nisko i na przystanku w Plancie znajduje się 
już około 20.000 metrów hub. drzewa opalowego, 
jako też znaczna ilość drzewa maieryałowego.

W  ciąga lata zapas ten wzrośnie do 100.000 me­
trów kub.

Inspektorat węglowy zawiadomił o (om sta­
rostwa, celem zajęcia się dostawą drzewa opa­
łowego dla ludnoścj0 aby tą drogą zapobiedz 
brakowi węgła na najbliższą zimę. N ie wątpim y 
też, że gmina m. Krakowa skorzysta z tej spo­
sobności, aby zaopatrzyć się w  znacznie zapasy! 
drzewa, opałowego i niem na zimę zabezpieczyć 
ludność przed zupełnym brakiem opalu.

'-ga

syjskich w  Rewalu złożyli w banku pierwszy 
depozyt w złocie, przeznaczony na fundusz gwa­
rancyjny dla obcych przemysłowców. Jednym 
z dyrektorów banku ma być A. Abrahamson, ? 
prezes angielskiego Czerwonego Krzyza w Ko- 1 
peDhadze.

Dalszy spadek cen we Francyi. j
Cl.) Paryskie dzienniki przynoszą stale wiado-  ̂

mość o znacznej zniżce cen na najrozmaitszych $ 
polach konsumjpcyd. Najważniejszą przyczyną te 
go z dawna tak pożądanego zjawiska jest 
zmniejszenie angielskich frachtów okrętowych.  ̂
Opłata frachtowa za tonnę wynosząca na po- 1 
czątku b. r. 30 szylingów spadła na 20—22 szy- ; 
lingów. Zniżka cen ujawnia się przedewszyst- i 
kiem  w  środkach żywnościowych. Na targu * 
mięsnym cena wołów i krów  spadła o 30—40 
ceoitimów na 1 kg- cieląt o, 1 fr. 20, owiec o , 
1 fr. 50 ct. To potanienie mięsa daje się odczu- 
wiaić róiwtnież handlu detalicznym, w  którym 
spadły niemniej ceny drobiu. Ta  sama fala zni­
żek. którą cieszy się Paryż tryumfuje również 
na prowincyi. Cena mleka spadla o 70—80 et. 
na litrze, mięso o 1 fr. na kilogramie, kury o 
5— G fr. na sztuce. Siano które płaciło się dotąd 
1800 fr, za hektar, nie znajduje teraz odbiorców 
w cenie 600 fr. Na targu bydłem w  Sainł-Claire 
jakoteż w  Bretanii spadły szczególnie ceny , 
te o d y  chlewnej. Jabłecznik, ulubiony napój 1 
Francuzów kosztuje obecnie 100 fr. zamiast jak j 
dotąd 150 fr. Kura kosztuje w Paryżu 12 fr. 50, ( 
zając 7 fr. 50 ct. Na targu jarzynowym zauwa- i 
żyć się daje mniejsza zniżka cen. Oliwa pota- ; 
niała o 20 proc., tuzin jaj kosztuje 4 fr. —  4.50. 
Funt masła 5 franków. Nawet w artykułach ; 
zbytku zaznacza się poważna zniżką. I  tak na 
licytaęyi 1300 pereł, oszacowanych na 450.000 fr. 
sprzedane zostały za 310.000 fr. Jubilerzy uskar­
żają się na zupełną stagnacyę.

Artykuł nasz o trudnościach wagonowych, na 
jakie napotyka nasz przemysł i  handel w dy­
rekcji krakowskiej — oparty zresztą na infor- 
macyach ze źródła kompetentnego —  -wywołał 
żywe echo w  kołach handlowych i  przemysło­
wych. cierpiących bardzo wskutek spowodowa­
nej temi trudnościami prawie niemożliwości 
transportu. Z tych sfer zwracają nam też uwa­
gę, że w żadnej z sąsiednich dyrekcyj kolejo­
wych —  czy to warszawskiej lub radomskiej, 
czy lwowskiej — niema tylu 1 tak różnorodnych 
utrudnień ze strony dyrekcyi, jak właśnie w  
dyrekcyi krakowskiej. N ie wątpimy też, że dy- 
rekeya krakowska przedsięweźmie kroki do ich 
usunięcia.

W sowietów p tiiii n Szwsicaryg.
(k). W edług doniesienia prasy szwajcarskiej 

rząd sowietów oświadczył rżp iow i Szwajcaryi, 
iż gotów jest płacić złotem za wszystkie towary 
szwajcarskie aż do czasu, kiedy Rosya zacznie 
wywozić mąkę i  inne artykuły wymienne.

W tym  celu złożą -wkrótce bolszewicy zapas 
złota w  jednym z banków szwajcarskich.

Czy jednak Szwaj car ya zgodziła się na pro- 
pozycyę sowietów, nic o tom dotąd niewiadomo.

Międzynarodowy „clearing house“ 
dla handlu z Rosyą.

(1) „Erchange TeJegnaiph” donosi z  Londynu, 
i i  układy, toczące się przez szereg miesięcy w 
Kopenhadze i  w  Londynie w  celu stworzenia 
międzynarodowego „clearing house“ , przezna­
czonego do ułatwienia handilu z Rosyą, dopro­
wadziły obecnie do skutku. W  Kopenhadze za­
łożono centralny bank handlowy z kapitałem 
112.000 funtów szterliugów, pod mianem mię­
dzynarodowej Izby kompesacyjnej. Akcyona- 
ryuszami są w większości Anglicy i  Duńczycy. 
Dyrektor instytucyi informował korespondenta 
„Politiken", iż  przedstawiciele kooperatyw ro-

Z krakowskiego targu.
Niekonsekwentne postępowanie magistrackich 

komisarzy targowych.
(t) Wczoraj na targu owocowym, zdarzył 

się ciekawy wypadek znamionujący niedołę­
stwo i niekoUiSekwencyę komisarzy targowych 
— wobec przekupek sprzedających owoce. Oto 
komisarz targowy wczoraj zjawił się nagle na 
rynku krakowskim, żądając od przekupek, by 
sprzedawały owoce po cenach maksymalnych, 
które są niższe od tych, jakie one żądają. Sku­
tek tego był taki. że wszystkie przekupki nagle 
zwinęły swe parasole i zabierając towar ucie­
kły z placu targowego. I oto co się stało dalej. 
Ponieważ obok na targu znajdowało się kilka 
kobiet wiejskich, które również przyniosły do 
miasta na sprzedaż owoce, szczególniej w iśnie i  
czereśnie, —  po ucieczce straganiaa'ek owoco­
wych, wszystkie kupujące panie i służące ca­
łym |lumem uderzyły na gosposie w iejskie i na 
wyścigi jedna przez drugą poczęły kupować wi­
śnie. Naturalnie natychmiast powstało licyto­
wanie i nagły i niemożliwy wzrost cen za wi­
śnie.

Oto więc są skutki nieopatrznego postępowa­
nia komisarza targowego.

Niewiadomo czy ahisiznem jest, że ustanowio­
no ceny maksymalne na owoce. — Jeśli je jed­
nak .ustanowiono, w inny być energiczne ii u- 
stawioznie przestrzegane. Ale właściwie dotych­
czas cennika nikt nie przestrzegał na sery o, a 
w  pierwszym rzędzie magistrat i  straganiarki. 
Aby cennik był przestrzegany, winni komisarze 
targowi kontrolować je codziennie, a nie raz 
na kilka miesięcy, jak się to dzieje obecnie. 
M ijają cale miesiące, a nikt na targu nie zoba­
czy komisarza, targowego. Nadto podobna u- 
ćieczka straganiarek jak dzisiejsza winna być 
surowo ukarana:, bo przecież chyba magistrat 
zna adresy wszystkich straganiarek. A  więc 
niechaj cennik będzie przestrzegany i przez ko­
misarzy targowych dozorowany energicznie — 
Albo należy znieść zupełnie ceny maksymalne 
i nie dopuszczać do podobnych scen jak one- 
gdajsze —  bo przez pedobne postępowanie nie-

tylko nie zwalczy się lichwy, ale przeciwnie, 
dopomoże się lichwiarzom. Te kilka uwag 
przedkładamy magistratowi pod rozwagę,

—  o —
(t) rRZYJAZ D  GENEKALNEGO DELEGATA DO 

KRAKOWA Generalny delegat dr Gałecki przybył 
do Krakowa i w sobotę 3 lipca o godzinie 10 udzie­
la! będzie posłuchania w gmachu starostwa,

(t) OBCHÓD ŚWIRTA NARODOWEGO AME* 
RYKAŃSKIEGO W KRAKOWIE. 29 czerwca odbyła 
się pod przewodnictwem prezydenta Federowiczal 
posiedzenie komitetu obywatelskiego dla uczczenia 
święta narodowego amerykańskiego. Jest to naj* 
większe amerykańskie święto wolności i będzie 
obchodzone w całej Polsce. Jak wiadomo utworzył 
się w Warszawie centralny komitet obchodu. - - 
Uroczystość warszawska zakrojona jest na szerszą 
skalę. W Krakowie jednak obchód będzie skro* 
lomejazy. I tak w niedzielę dnia 4 lipca odbędzie 
się o godz 10 rano nabożeństwo w kościele N. P, 
Maryl, poczem o godzinie 11 odbędzie się zebranie 
obywatelskie w sali Rady miasta, po którem zosta­
ną przesiane życzenia przedstawicielowi Ameryki 
w Warszawie.

Z TEATRU Uff. SŁOWACKIEGO. Diziś rozpocznie
się sezon operowo-oper elkowy „Trubadurem11 Ver- 
diego. jutro nieśmiertelna „Halka11 Moniuszki.
W operach tych wystąpią gościnnie znakomici an 
tyści opery warszawskiej pp. Mokrzycka i Gru­
szczyński, oraz pp. Szafrańska i Tarnawski, artyści 
opery poznańskiej. — W sobotę śliczna operetka 
Straussa „Baron cygański11, w niedzielę popołudniu 
„Trubadur11. Na wszystkie powyższe przedstawienia! 
pozostała już tylko nieznaczna ilość biletów.

Z TEATRU „BAGATELA*. Wieczory baletowe W 
„Bagatela zapowiedziane na dzisiaj i jutro będą 
wysprzedane do osfatniego miejsca. Na występ 
pierwszy warszawskich artystów wszystkie bilety, 
zostały rozchwytane. na wieczór piątkowy tyłku 
nieliczna już ich ilość pozostała. Wobec tak ogro­
mnego zainteresowania Się wieczorami świetnego 
zespołu tanecznego dyrekeya „Bagateli11 zapropono­
wała mu dwa dalsze występy, z których pierwszy; 
odbędzie ąię w sobotę 3 b. m. Bilety nabyć możnej 
przy kasie.

POLSKA TRUPA LILIPUTÓW ZE SOSNOWCA#
przybędzie _ do Krakowa i wystąpi parę razy w tea* 
tralnej sali „Bagateli11. Widowiska te zainteresują 
bezwątpienia szerokie sfery dziatwy szkolnej, dla’ 
której będą milą i ciekawą rozrywkę.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś po raz piąty; 
niezwykła interesująca sztuka amerykańska „Taje* 
mnaczy Dżems11, którego cztery dotychczasowa 
przedstawienia wypełniły do ostatniego miejsca, 
widownię, jutro wesoła „Stara komedyantka11 j. 
w sobotę zaś śliczny „Bęben11, równem „Dżemaowi1* 
cieszący się powodzeniem. W „Tajemniczym Dżem* 
sie11 gra d<ziś tytułową rolę art. teatru im. Słowa­
ckiego p. Groilcki. rolę zaś aresztanta Dicka kreują 
P. Zbucki. Najbliższą " premierą w Teatrze Po­
wszechnym będzie areywesoła farsa Lauffsa „Sza* 
lony pomysł11.

(m—m) P. WYSOCKA REŻYSEREM TEATRU 
W POMARAŃCZ AR NI. Znakomita tragiczka p. Wy* 
socka objęła reżyseryę teatru w Pomarańczarni1 
w Łazienkach, który otwarty będzie z początkiem' 
lipca. Na inauguracyjne przedstawienie p. Wyso­
cka wybrała „Pannę mężatkę1’ z p. Sulimą w roił 
tytułowej. Postać pułkownikowej odtworzy p. Wy­
socka. która w tej roli zbierała w Krakowie zasłu* 
żonę laury. P. Wysocka zamierza również prsy* 
wrócić widowiska w teatrze na wyspie.

Z UNIWERSYTETU POZNAŃSKIEGO. Celem, 
przygotowania kandydatów na bibliotekarzy naw* 
kowych w bibliotekach państwowych będzie utwo­
rzony od jesieni 1920 r. przy bibliotece uniwersyte­
ckiej w Poznaniu dwuletni kurs. Kurs powstaje 
na mocy rozp. miuietorstwa b. dzielnicy pruskiej 
w porozumieniu z ministerstwem WR. i OP. w 
Warszawie. Obu ministerstwa wyznaczyły 12 sty- 
pendyów po 1000 mk. miesięcznie, aby umożliwić 
kandydatom korzystanie z kursu.

Warunki przyjęcia na kurs i program nauk 
można otrzymać w kancelaryi Uniwersytetu lub 
w dyrekcyi biblioteki urówersyteckiej w Krakowie*

W  SPRAWIE WYCaECZEK DO KRAKOWA* 
Komisya wycieczkowa T. S. L. (Kraków, św. An­
ny 5) zawiadamia, że kwatery mogą otrzymać tył* 
ko te wycieczki, które zgłoszą swój przyjazd naj* 
mniej 2 tygodnie naprzód.

KURSY WAKACYJNE DLA NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ ŚREDNICH. Dziś zjeżdżają się nauczyciele 
i  nauczycielki szkól średnich z. różnych stron pań* 
stwa na kursy wakacyjne. Po ciężkiej pracy cało­
rocznej spieszą wychowawcy i wychowawczynie do 
Aten polskich, by zaczerpnąć wiedzy fachowej. — 
W Krakowie odbędzie się kurs języka łacińskiego, 
historyi i geografii. — Biuro zjazdu znajduje się 
w giimnaayum IY. przy ul. Krupniczej.
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ADAM DIDURi sławny basista największych 
oper amerykaskich i włoskich wystąpi u nas 
tylko jeden raz w Krakowie w  niedzielę dn. i  
b. m. w sali „Sokoła". Pokup na bilety u J. Ru­
dnickiego, lotnia A — B — wyjątkowy*

SEKCYA EKONOMICZNA „ZMHAZKU INTELI- 
GENCYI POLSKIEJ1* z dniem 3 iipea b. r. otwiera 
szwalnię i naprawę bielizny, oraz sukien damskich 
1 ubrań męskich. Z dniem s bpca b. r. prowadzić' 
będzie wy cieczki w okolice Krakowa dla młodzieży 
z inteligencyi pod kierunkiem i opieka nauczycielek 
i kwalifikowanych członków związku. Podwieczorki 
zapewnione po minimalnej cenie. - -  10 lipca b. r. 
otwiera się kurs nauki języka francuskiego i an­
gielskiego. 15 lipca b. r. kurs przetworów owoco­
wych bez cukru. Wpisy przyjmuje i objaśnień u* 
dzielą biuro związku, al. Straszewskiego 22, parter, 
na prawo.

M AKA ZAMIAST CHLEBA. Z powodu strejku 
czeladników piekarskich Magistrat zarządził, że na 
bieżący tydzień wydadzą piekarnie konsumentom, 
którzy dotychczas chleba nie otrzymali, zamiast 
chleba mękę białą amerykańską, którą przydzielo­
no im poprzednio do wypieku chleba.

Mąkę otrzymają konsumenci po 30 dkg. na oso* 
bę na 84 kupon chlebowy w cenie po 9 mk. 42 fen. 
za 1 kg. bez opakowania.

(1) REWIZYE. KONFISKATY I ARESZTOWA, 
KIA PRZEZ PAŃSTW. URZĄD WALKI Z LI­
CHWA* Wczoraj przeprowadzono rewizyę u kelnera 
hotelu Polonia Adolfa Guttmana, zani. przy ul. 
Berka Joselowicza 18. który trudnił się handlem 
tytoniu i skonfiskowano mu 5 paczek prezydentów 
i  80 cygar. Nadto przeprowadzono rewieyę u Ro- 
zenzweigowei. róg ul. Czystej a Czarnowiejskiej 
(Rozęnzweigcwa już raz była karana jednomiesię­
cznym aresztem za kupno tytoniu pochodzącego 
z kradzieży w fabryce tytoniu). Podczas wczorajszej 
rewizyi znaleziono tam 24 kg. cukru kostkowego, 
którego pochodzenia nie mogła wytłomaczyć. oraz 
tytoń zawinięty w papierki, a pochodzący najwi* 
doczniej z kradzieży w fabryce tytoniu.

Za nielegalny handel solą ukarano Annę Droz* 
dowską karą 300 mk. ewent. 2 dniami aresztu, ora® 
skonfiskowano 206 kg. soli; za sprzedaż białego pie­
czywa Markus Muełler. pieKarz. ukarany 200 mk. 
grzywną ewent. 2 dniami aresztu. Skonfiskowano 
pieczywo.

(t) MAGISTRAT A STREJK PIEKARZY. Wczoraj 
odbyły się pertraktacye między czynnikami magi- 
strackiemii a majstrami piekarskimi. Ponieważ pod­
czas pertraktacyi objawiła się z obu stron silna 
tendeneya. zatem prawdopodobnie do strejku nie 
przyjdzie.

(i) ZNÓW JESPLANADA“, Pewne osoby skarżą 
się. że w  kawiarni ..F.splanade" p. Wołkowskiego 
znów pobierają wygórowane ceny za napoje i owoce. 
N. p. za mały talerzyk pocukrowanych trochę ma* 
lin zapłacono onegdaj 17 mk., a za szklankę tzw. 
.,azprycera" z czerwonem winem 17 mk. — Niech 
dowie się o tern państw, urząd walki w  lichwą.

ft) NIESUM IENNY HANDLOWIEC. Wczoraj aro* 
sztoiwano 17 letniego Hermana Schauera. który na 
szkodę pewnej firmy spedycyjnej podczas dosta­
wienia towaru na dworzec skradł 12 par butów 
wartości 2000 mk. i sprzedał je szewcowi inwali­
dzie, Obu arestowano.

(t) OBŁAWA NA POPISOWYCH. Dziś urządziła 
polieya wraz z wojskiem obławę na popisowych. 
Aresztowano kilkadziesiąt osób. poczem po wylęgi* 
tymowaniu się część pozostawiono w  aresztach, a 
Część puszczono na wolność.

(1) NA FUNDUSZ STYPENDYJNY Ś. P. PROr, 
WISMIER SKIEGO. zamordowanego w besty&łaki 
sposób przez Czechów na Spiszu, złożono w czasie 
wiecu urządzonego przed paru dniami na uniwer* 
sytecie Jagiellońskim 3900 marek polskich. 16 ko­
ron i 10 marek niemieckich.

(m -m ) Z RUCHU WYDAWNICZEGO. Świeckie 
misteryum Karola Huberta Rostworowskiego ..Mi­
łosierdzie" (Charit-as). które tak wielkie zaintereso­
wanie wzbudziło na scenie tatru im. Słowackiego, 
ukazało się w druku nakładem księgami Krzyża* 
nowskiego w  Krakowie. Ruchliwa ta i zasłużona 
firma wydawnicza zdobyła sobie jak najlepsze imię 
przez to. że ukazujące się jej nakładem dzieła po* 
siadają prawdziwą wartość literacka lub naukową.

„ILUSTROW ANY PRZEGLĄD TEATRALNY** 
przynosi w ostatnim numerze szereg ciekawych 
zdjęć z teatrów warszawskich. Pośród licznych spra­
wozdań z premier warszawskich i krakowskich' 
wyróżnia się recenzja z komedyi Moliera ..Mie­
szczanin szlachcicem", granej w teatrze Polskim  
w Warszawie i dowcipna ocena P. Kazimierza Ga­
wła sztuki Guranowskiego „Za króla Sasa". Stronę 
tytułową zdobi portret p. Lucyny Messalówny. któ* 
rej sylwetkę artystyczną skreślił barwnie i  zajmu* 
je co p. T. K— c.

 — O-----
Kronika gospodarcza*

W SPRAWIE PASZPORTÓW. Na skutek li­
cznych zażaleń but. interesantów na utrudnie­
nia przy wydawaniu paszportów zagranicznych 
spowodowanego peryodycznie powtarzającym 
się brakiem formularzy paszportowych, zwróci­
ła się Izba handlowa i przemysłowa w  Krako­
wie do ministerstwa spraw wewnętrznych z 
prośbą, o wydanie zarządzeń, któreiby zapobie­
gły tego rodzaju stosunkom, tamującym nor­
malny bieg życia gospodarczego. ..

'Ph i RADA GAZOWO-Nń FTOWA. Minister 
przem. i handlu postanowił utworzyć jako or- 1 
gan doradczy dla spraw gaizowo-naftowych spe­
cja lną  rade gazowo-naftową, składającą się z 
9-cłu członków powołanych przez ministra 
przem. i  handlu z grona osób, obeznanych z 
przemysłem gazowo-naftowym, z uwzględnie­
niem producentów, konsumentów gazowych o- *

raz rzeczoznawców technicznych i handlowych. 
Przewodniczącego mianuje minister przemysłu 
i handlu. Członkowie rady są mianowani na o- 
k;es 3-ch letni; posiedzenia rady odbywać się 
będą w miejscu oznajczonem przez przewodni­
czącego eonajmniej dwa razy do roku i częściej 
na życzenie czterech członków rady.

(Ph) ZW IĄZEK  PRODUCENTÓW ROP* M A­
REK SPECYALNYCH. 18 maja b. r. odbyło się 
we Lwowie zgromadzenie producentów ropy 
mrek specjalnych, t. j. producentów ropy, po­
siadających kopalnie poza Borysławiem, a więc 
w Bytkcwie, Schodnicy i zachodniej Małopol- 
sce.

Zgromadzenie uchwaliło utworzenie Związku 
producentów marek specyalnyeh i utrzymanie 
przedstawicielstwa Związku w Warszawie.

Powstanie Związku zostało wywołane faktem, 
że rafinerye krajowe, urządzone przeważnie na 
przeróbkę ropy borysławskiej, która dominuje 
ilościowo nad produkcyą innych marek, nie­
chętnie nabywają niektóre marki specjalne, 
które różnią się znacznie od ropy borysławskiej 
co do zawartości składników, jak benzyny, pa­
rafiny, smarów itd.

(Ph) STAŁA U N IA  OKRĘTOWA DO PIN- 
LANDYL Kom unikacja okrętowa pomiędzy 
Gdańskiem a portami fińskim i odbywała się do­
tychczas nieregularnie. Obecnie fińskie akc. 
tow. okrętowe ma zamiar ustanowić na lin ii 
pomiędzy Finlandyą a Gdańskiem stałe kursa 
okrętu „Posedden". Okręt ten ma przewozić za­
równo pasażerów, jak i towary.

(Ph) ANGIELSKI REEKSPORT DO POLSKI. 
Według danych, ogłoszonych przez biuro staty­
styczne londyńskiej komory celnej, w  lutym rb. 
Anglia reekaportowała do Polski przez Gdańsk 
następujące towary pochodzenia kolonialne­
go i zagranicznego, wolne od opłaty celnej: ryż 
oczyszczony w  ziarnach 11.500 cetn. ang. 17.950 
marek, bawełna surowa 456.000 funt. ang. 43.046 
Mk., wełna surowa 13.600 funt. ang. 3.028 Mk., 
kauczuk i  żyw|ica, kalafonia 200 cetn. ang. 6G0 
Mk,, szelak 3 cetn. ang, 86 Mk., cyna w blokach, 
prętach itd. 1 tonna ang. 2.000 Mk,, lekarstwa 
45 cetn. ang. 247 Mk., barwniki i ekstrakty 
garbn. 57 cetn. ang. 275 Mk., wazelina 7 cetn. 
ang. 50 Mk., przybory kancelaryjne 46 Mk. Ra­
zem 68.288 Mk.

(Ph) W IERCENIA GAZOWO-NAFTOWE W  
KROŚNIEŃSKIEM. W  Zagłębiu ga>zowem Rro- 
śnieńskiem jest obecnie w wierceniu 5 szybów, 
a m ianowicie Gaz II. w Brzozówce (głębokość 
392 metry w końcu marca b. r.), Ga-z III. w  Ja- 
szcawi (głębokość 429 metrów) i Gaz IV. w Do- 
brucowej (głębokość 158 i pół metra); wszystkie 
trzy szyby są własnością Związkowych Zakła­
dów gazu ziemnego i gazjotiny. Dalej jest w  
wierceniu szyb Wulkan III. w  Męcince, włas­
ność firm y J. H. Waterkeyn i S-ko, głębokości 
450 metrów i wreszcie szyb Znicz II. w  Dobru- 
corwej, własność Galicyjskiego Karpackiego aik- 
cyjm. Tow. Naftowego, głębokość 573 metry. Po­
nadto Starostwo górnicze w  Krakowie zezwoli­
ło Galicyjskiemu Karpackiemu Towarzystwu 
na dowierccnie szybu Znicz I. w Dobmcówej,, 
który ma głębokość przeszło 700 metrów. Ogól­
na picdukcya gazów z pięciu produkujących 
szybów wynosi 385 metrów sześć, nai minutę.

INFORMACYE O TOWARACH KOLONIAL­
NYCH I  FOSFATACH Z AFRYKI PÓŁNOCNEJ. 
Konsulat polski w M arsylii podaje do wiadomo­
ści, że utworzony tam został urząd dla spraw 
m arokańskich (Office Marocaim de Marseille 
et de la  Region Provencale“ ) —  rue Noaiłles 5), 
pozostający pod patronatem generalnego rezy­
dent-, Francyi w Maroku, tudzież izby handlo­
wej w Marayii. Urząd ten ma na celu nawiąza­
nie i  ułatwienie stosuilkÓAV między sferami ku­
pieckim i Francyi południowej i Marofcku.

Urząd ten udziela na żądanie in form acji o 
taryfach morskich i  lądowych, o taryfach cel­
nych, o przepisach, ograniczających wwóz i wy­
wóz, o cenach i zapotrzebowaniu rynków ma* 
rokkańskich, pośredniczy w przesyłaniu ofert 
i  t. d.

Wiadomość ta niewątpliwie zainteresuje pol­
skie firmy, pragnące zasięgnąć informacyi co 
do towarów kolonialnych Afryki północnej, wol­
ny, jak również 1 fośfatów na potTzeby rolni­
ctwa.

Z LETNISK.

Wszelkie leczenie i zabiegi. — Wspaniały pobyt 
letni. —  Plae tenisowy, pływalnia, kręgielnia i t. d.
Naczelny lekarz Dr. Oskar Nlautner.

P O Ż Y C Z K A  
ODRODZENIA

jest najpewniejszą 
lokatą kapitału!

R uch g ie łd o w y .
Kraków, 1 lipca.

(4) Ruch na giełdzie wczorajszej zamarł w 
zupełności. W  walutach i de wizjach panowała 
rezerwa. Dokonano zaledwie kilku transakcji 
i  to bardzo nie znacznych. Dewiza na Berlin spa­
dła o 1 piunkt,na Pragę zaś o 10 punktów, kurs 
jej wynosi 340. W iedeń początkowo notował 
90‘50, pod koniec zebrania osiągnęła 92. ;

Papiery barokowe i  przemysłowe nie w ywo­
łały żadnego zainteresowania. Natomiast pa­
piery lokacyjne po raz pierwszy od szeregu mie 
sięcy znalazły chętnych nabywców. Przed ewstzy 
stkiem kupowano listy zastawne Banku kra­
jowego.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z DNIA 30 CZERWCA.
Walnty, Marki niemieckie po 100 ofiar. 360, 

żąd. 390. Markj niemiecki© po 1000 ofiar. 380, 
żąd. 410. Ruble dpińskie ofiar. 55, żąd. 65, tranis- 
akc. 63.

Dewizy. Berlin transakc. 392— 394. Praga 
transakc. 340. Wiedeń transakc. 90'50—92.

Akcye bankowe. Bank małopolski ofiar. 560, 
żąd. 600, transakc. 580.

Akcye Tow. handl. i  przem. Polska Nafto o- 
fiar. 1450, żąd. 1650, transakc. 1600.

Papiery lokacyjne. 4% Poż. m. Krakowa z r. 
1909 ofiar. 81, żą<l. 83, transakc. 82. 4 i pół proc. 
oblig, kom. Bonku krajowego ofiar. 89, żąd. 91, 
transakc. 90. 4 i  pół proc. listy zast. Banku kra i. 
ofiar. 97, żąd, 98, transakc. 97‘50. 4% listy zisst. 
Banku kraj. ofiar. 92, żąd. 94, transakc. 93*50.

Lwów1, 30 czerwca.
Obroty na giełdzie ograniczyły się do trans- 

akcyi w  dolarach i rublach przy stosunkowo 
nielicznym udziale uczestników. Ruble u nas 
silniejsze, w W arszawie słabsze, 500-setlki spa­
dły z 270 na 259. Morki niemieckie nieco droż­
sze, setki i tysiączki zrównały się w  kursie o- 
koło 400, dewiza na Berlin słabsza., notowała 
przeciętnie 395. Dolary u nas 139, w  Warszawie 
awansowały na 144 i pół, ałe w  końcu ustaliły 
się przy kursie 142.

N® ogół kursa prawie niezmienione, przy ten* 
dencyi ustalonej, usposobienie słabe.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY LWOWSKIEJ  

Z DNIA  30 CZERWCA.
Waluty. Ruble carskie po pięćset 252 (256), 

drobne 196 (210), transia.kc. 202. Ruble dumski-e 
po 1000 52‘50 (54‘50), po 250 38*50 (45*50). Karbo­
wańce 10*50 (17*50). Grzywny po 500 10*50 (17*50). 
Franki szwajcarskie po 100 2660 (2800). Dolary 
amerykańskie 133 (147), transakc. 135. Morki 
niemieckie po 1000 395*50 (409*50). Lei po 500 
329 (343). Czeskie korony 343 (345). Dewdm Zu* 
rych 2660 (2S00). Praga 343 (357). Berlin 409. 
N ową- Jork 140 (154).

Warszawa, 30 czerwca.
G% obligacye m. Warszawy z r. 1915— 16 war 

teść kuponu 3,20,4, żądano 213, poszukiwane 
208. 6?ó obligacje m. Warszawy z r. 1917 po ma­
rek 100, wartość kuponu 2,98,3, transakeye 99*25 
—99*75, żądano 101, pośzuk. 98. 5% oblig. Banku 
ziem. wartość kup. 1,14,3, żądano 103, poszuk. 
99. L isty zastawne 4 i  pół proc. ziemskie wart. 
kup. 0,20, transalkcye 205—206, żądano 207, po- 
szuk. 203. 4?ó ziemskie wart. kup. 0,17,8, tra/ns- 
akcye 205*25. 5% m. W arszawy wart. kup. 2,47, 
żądano 229, poszuk. 225. 4 i pół proc. m. W ar­
szawy wart. kup. 2,22,3, l-naiasaik-cye 226*50, żą­
dano 214, poszukiwano 209. 5% m. Łotdzi 
Bank kredyt, hipot. wart. kup. 2,76, żądano 103, 
poszukiwano 100. Waluty: Ruble carskie setki 
254, pięćsetki 270, 259*50, ruble du-mskie duże 
02, C>1, molo ni-cnolewane, franki francuskie 
12, 12*20, funty szterlingi 592, 590. Dolary Sta­
nów Zjednocz. 139. 144 i pół, 142. Marki niemie­
ckie tysiączki 403, 400, 402. setki 402. Pauwż 
12*13, 1 1 *80, 1T90. Szwaj ca r.v a 26*50, Londyn 555. 
570, 574*50. Nowy Jork 138, H i, i>0*50. Berlin 
380. 395, 393. Wied-m 91.
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Zurych. (Teł. \vł.) kursa giełdy z dn. 29 bin.: 
Berlin 14.40, Holondya 195, N. Jork 549, Londyn 
21.78, Paryż 45.15. Medyolan 43.05, Bruksela 
17.69, Kopenhaga 90.50, Sztokholm. 121, Chry- 
siyanio. 94.50, Madryt 91.25, Buenos Aires 237, 
Praga 12.85, Belgrad 30.75, Zagrzeb 7.40, Buda­
peszt 3.40, Warszawa 3.95, W iedeń 3.85, korony 
stemplowane 3.90.

Lyeu. (PAT) Radio. Giełda z dnia 29 hm. (wa­
lutowa paryska) Londyn 48.10 i pół, Nowy Jork 
12.16 i  pól. Belgia 105.25, W łochy 73.50, Rumu­

nia 29, Szwajcarya 221.25, Praga 28.50. Renty 
francuskie 3-proc. 38.50, renty franc. 4-proc. 
1917 — 71.10, renty' franc. 4-proc. 1918 — 71.75, 
renty franc. 5-proc. 88.30, renty franc. 5 1 pół- 
proc. 1920 — 101.65. Giełda towarowa. Marsylia 
ryż 215, groch 120, mączka kartoflana 145, Ha-. 
vre bawełna czerwcona 582, bawełna lipcowa 
580, bawełna sierpniowa 574, Lyon jedwab se- 
weński 260. jedwab włoski 265, jedwab syryjski 
220, jedwab japoński 260, jedwab kautoński 190.

Rozruchy żywnościowe w Niemczech
Wiedeń (tel. wł.). Wedle doniesień z Berlina, W iedeń (tfel. wł.). Wedle detójesień biura W olf 

w Winesburgii przyszło w  poniedziałek do roz- fa, próba wywołania rozruchów żywnościowych 
ruchów żywnościowych na placu ratusza. —  w Berlinie w  centralnej hali została udarem- 
Keichswełir strzelało. do tłumu Kilka osób jest niona przez Sicherhei-tswehre. Przywódców, któ 
ciężko rannych. Kilkanaście sklepów zdemolo- rzy m ieli przybyć ze Lwowa (?), aresztowano, 
w a no.

Warszswu (tol. M.). Rumuńska opinia publi­
czna zajmuje się żywo sprawę ukształtowania 
stosunku Rumunii i Polski do Rcsyi sowieckiej.

Rząd rumuński rokowania pokojowe z Ro- 
syą rozpocząć może tylko wspólnie z Polskę.

Warszawa (tel. M.). Wiedeńskie biuro lcoresp. 
Herzog donosi, że odbyła się tam rada koronna, 
na której rozpatrywano propozycyę łrancuzką, 
aby Rumunia wzięła udział w walca Polski z 
bolszewikami,. Specyalna komisya francuska

przedstawiła tę propozycyę rzędowi rumuńskie­
mu. Ostatnie zarządizeniija m ilitarne Rumunii 
wskazuję na możliwość współ udziału RumuTjii 
w wojn ie po stronie Polski.

Sejm wobec wypadków na froncie.
Przemówienie premiera Graoskiego. —  Stanowisko kiuuów poselskich. —

Przykry incydent,
Warszawa. (Tel. M.) środowe posiedzenie sej­

mu obfitowało w szereg momentów- o silneni 
napięciu. W ielk ie wrażenie wywarło przemó- 
ćwienio premiera Grsbskkga mŁ 'ucizom posta­
wieniem wniosku nagiego o ulwoi zenie Eady 
Obrony Państwowej. Aby dać klubom posel­
skim możność porozumienia się w tej ważnej 
sprawie marszałek zarządził godzinną przerwę. 
Dopiero po upływie 2 i pół godzin uduło się 
przystąpić do dalszego ciągu obrad. W ieści krą 
,ćące w  kuloarach sejmowych, że stronnictwa 
centrowo-lewicowe nie są skłonne udzielić rzą­
dowi Grabskiego mandatu do utworzenia Rady 
Gbrony Państwowej —  znalazły potwierdzeni© 
-v przemówieniu posła Daszyńskiego. Leader 
socyalistyczny zażądał utworzenia rządu, zło­
żonego z przedstawicieli chłopów i  robotni­
ków. W  trakcie przemówienia Daszyńskiego 
powstał na sali tumult, wywołany przez jedne­
go z posłów narodowo-demokratycznych, który 
wygrażając zaciśniętemi pięściami podbiegł ku 
trybunie. Była chwila, iż zdawało się, że przyj­
dzie do burdy karczemnej; zapobiegł temu dr 
(Babiński, który pospieszył niefortunnego krzy­
kacza ukryć przed doraźną admonicyą.

 O — ~--
Po przyjęciu przez sejm ustawy o przedłuże­

niu okresu przedawnienia na podstawie uchwa­
ły z dn. 26 marca 1919 i  ustawy o ulgach przy 
wpłacaniu zaległych procentów marszałek u- 
dzielił głosu nowemu prezydentowi ministrów.

Prem ier Grabski oświadczył, iż  nowy rząd 
zajmie się w  pierwszym rzędzie wykonaniem 
już uchwalonych rezoilucyi sejmów., przyczem 
zaznacza, że najważniejszą jest sprawa wyko­
nania uchwały sejmowej z dn. 9 lip ca. Następ­
nie przeszedł premier do wytyczenia ogólnego 
programu pracy państwowo twórczej. Mówiąc o 
możliwości pokoju rzekł:

Pokoju nie będzie, jeżeli nie będziemy w  stad­
nie wystawić tego, co jest warunkiem pokoju 
dla każdego narodu, to jest własnej siły. Trze­
ba, aby nasz naród otrząsnął się z pewnego rzec 
można lekkomyślnego traktowania podstawo­
wych zagadnień swojego bytu. Dzisiaj widzimy, 
że zbliża się okres próby dla naszego narodu, 
w którym musimy sobie przypomnieć, że me- 
spełniono jeszcze zadań na j ważniej szych, a mia 
sowicie oparcia byto M raton n  «a ttU m n -

ClO k’-vej, że są niebezpieczeństwa, które mu gro- ] 
; żą i wym agają w ielkiego skupienia i  poświęcę- 1 
I nia. Inny naród w sprawach podobnych zdobył ■ 

się na większy wysiłek, niż nasz dotychczaso­
wy. My jako naród, nie zaznaliśmy jeszcze dre- \ 
szezów, które prowadzą do boju zwycięskiego, j 
przemocą, wskazującą na to, by byt narodowy \ 
zniweczyć. Cieszyliśmy się, że garstka miodzie- ; 
ży, że miasto jedno, że jedna dzielnica uczyni- j 
to to, do czego sami m ieliśmy się przykładać, j 
Zbliża się chwila, kiedy musimy tó zrobić. De- j 
cyzya iwi sprawie, w  której idzie o byt narodowy, 
musi być tak samo szybką i piorunującą, jak 
decyzya tych, którzy śmierć niosą. Wobec tego j 
zadaniem, które musi spełnić rząd i  sejm, jest I 
wzmożenie podstaw' prawnych do tego, aby dać ; 

j Polsce organ zdolny do szybkiej decyzja w spra- i 
: wie wojny i pokoju, w  sprawach decydujących f 

o jej losie. Tutaj przychodzę do tego ustępu 
swojego przemówienia, kiedy przestaję mówić 
do panów tylko jako prezydent m inistrów. Mó­
wię również z polecenia Naczelnika Państwa. 
Dla sprostania dzisiejszej oieżk/ej chw ili propo­
nuje Naczelnik Państwa i rząd, by stworzyć "or­
gan zwierzchni, otoczony władzą, -wydawania 
zarządzeń i  rozporządzeń, obowiązujących w za­
kresie w ojny i pokoju. Chodzi o to, by armia 
czuła się silną, by wiedziała, że wszelkie jej po­
trzeby będą. zaspokojone, że wszystko będzie 
szło sprawnie i dobrze, aby armii dać gwaran- 
cyę, że znajduje ona powszechne poparcie, przy- 
czem jest utworzony organ, do którego sejm 
wysłał swoich przedstawicieli, do którego we­
szli również przedstawiciele armii, wyznaczeni 
przez Naczelnika Państwa i  naczelnego wodza 
tej armii, która dzisiaj czuje w ielką odpowie­
dzialność na sobie, wreszcie do którego weszli­
by przedstawiciele tych czynników rządowych, 
których współdziałanie w  zakresie obrony pań­
stwa jest najważniejsze.

Idzie nietylko o to, aby uświadomić sobie 
powagę tego zagadnienia, ale trzeba wskazać, 
że chwila dzisiejsza wymaga pospiesznych de- 
cyzyi. Wypadki rozw ijają s,ię z dnia na dzień. 
Jeden dzień może być stratą wielką. Rząd czyni 
wszystkie przygotowana, by pokój istotnie 
mógł jak najrychlej nastąpić, a pekój może 
być tylko taki, o którym powiemy, że jest to 

m  lato, w  którym będziemy pracowali 1

nad odradzeniem. Może jedmak być i  inny po­
kój, hańby, a  takiego pokoju pragnąć nie mo­
żemy. Aby toki! pokój ni© nastąpił, musimy 
wykazać własne siły w  maj cięższej chwili* 
musimy wykazać, czy jesteśmy marodem- 
zdoinym do w ielkich poświęceń. Zrozumieliśmy. 
że. nie czas czekać, aż w róg blisko podejdzie. —  
Ta chwila jest, do tej chwilą musimy wznieść 
się duchem i  zadecydować podstawy programu 
przyszłej obrony.

Projekt ustatwy o utworzeniu rady obrony 
państwowej obejmuje:

Par. 1. tworzy się rada obrony państwowej,
Par- 2 stanowi o składa;'© rady obrony pań­

stwowej. W  skład je j wchodzi naczelnik pań­
stwa, marszałek sejmu, prezydent ministrów'1, 
ministrowi© spraw zagranicznych, spraw1 w o j­
skowych, skarbu i  aprow izacji, dalej pięciu 
przedstawicieli wojskowych wyznaczonych 
przez naczelnego wtodza i  dziesięciu posłów do 
sejmu, wybranych przez sejm. W  zastępstwie 
naczelnika państwa przewodniczy prezydent 
ministrów. Do zakresu działania rady należą 
wszystkie sprawy dotyczące prowadzenia i za­
kończenia wojny i  zawarcia pokoju, wydawanie 
w tych spraw-ach rozporządzeń i  zarządzeń. 
Wszystkie rozporządzenia i  zarządzenia rady 
obrany państwowej podlegają natychmiastowe­
mu wykonaniu. Rozporządzenia, wymagająca 
załatwienia przez sejm, m ają być na najbliż- 
szero posiedzeniu sejmu załatwacne. Rada roz­
patruje sprawy na wniosek marszałka, prezy­
denta ministrów lub pięciu przedstawicieli. —  
Uchwały Rady zapadają zwykłą większością- 
W  razie równości głosów rozstrzyga przewoi 
dniiczący. Biurowością rady kieruje prezydent 
mitnistrów- Rada pozostaje rozważona w  dro­
dze uchwały sejmowej.

Po odczytaniu tego projektu marszałek o- 
śwdadczył, że przyjmuje projekt jako wniosek 
nagły i\ poddał nagłość pod głosowanie. Na­
głość uchwałom© bardzo znaczną większością.

Po ponoiwmem otwarciu posiedzenia sejmo­
wego przystąpiono do drugiego czytania usta­
w y  o ustawie o obronie państwa. Przem awiali 
posłowie Daszyński, Rataj, Trzciński, Czer­
niawski, Fichna, Rudziński, Stapiński i de Ros- 
seto-

Pos. Daszyński zapytał prezydenta ministrów', 
czy rada obrony państwowej może aaiwrzeć 
pokój z wszystkiemi; konsekwencjami, a  dopie­
ro po zakończeniu wszelkich okcyi przedłożyć 
sejmowi do zatwierdzenia.

Prezydent ministrów odpowiedział: Gdyby za­
warcie pokoju wymagało nader szybkiej decy- 
zy.i, i gdyby ta szybka decyzya m iała nastąpić 
kiedy sejm nie byłby zebrany, to niewątpliwie 
jo dnem z najważniejszych celów tego projektu 
jest damie temu organizmowi mowo utworzo­
nemu możności zawarcia pokoju.

Trzecie czytanie ustawy odroczono do dziś 
do gudiz. 11 rano. >

G iiM c y a  zwłok prof. Wiśmierskiego.
Nowy Targ (PAT). Wydobyte pod Sromowca­

mi z Dunajca zwłoki ś. i>. protf. Wiśm-ierskiego 
zostały wczoraj poddam© obdulccyi lekarskiej. 
Sekcyę zwłok przepro wadzili lekarze z Nowegn 
'larga, ur. Janjkiewicz i  dr. Tuarschmddt, oraz 
dwóch lekarzy węgierskich. Sekcya stwierdzi­
ła morderstwo, popełnione przez pobicie, a na­
stępnie utopienia. Serce znalazła- sekcya zdro­
we, tak, że zgon skutkiem porażenia, -erca w  
wodzie jest wykluczony. Szczególnie ciężki© 
ślady pobicia znaleziono na głowie, tak, że gdj> 
by ś. p. prof. W iśm ierskl nie był utopiony, była­
by przechodził niewątpliw ie ciężką chorobę mó­
zgową. Zwłoki znaleziono tok doszczętnie zna*- 
bowane, że nawet pierścionki z palców zniknę­
ły. Po ukończonej sekcya zwłoki przewieziono 
•do Lapsz Niżnych, gdizie we ezwartek o godzi­
wie 11 rano odbędzie się pogrzeb. W  pogrzebie 
zapowiedział udział ks. biskup Baudurski, de- 
lęgacye ze Spiszą i Oraiwy oraz wiele inteligen­
c j i  z Nowego Targu i  okoliczne duchowień­
stwo.

Rosyjskie wojska kontrrewolucyjne 
koło Królewca?

Londyn. (PA T ) „Daily Tel.“ podaje z zastrze­
żeniem wtiadomość <z Kowna, jakoby koło K ró ­
lewca miały być skoncentrowane w  znaczniej - 
szsj 1'czbie wojska rosyjskie kontrrewolucyjne. 
Na czele ich stoi Guczkow. Jeden z pułkowni­
ków rosyjskich, bawiący w  Berlinie, ina 
się udać do Paryża, ahy pozyskać poparcie 
państw enteoty.
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Projekt komvency5 polsko-gdańskiej.
Gdańsk (PAT). Wczoraj doręczono członkom 

Komisyi konstytucyjnej zgromadzenia gdań­
skiego spnawozdiaiwczego tekst projektu koa- 
wencyi poi sko-gdańskie-j, wypJ&co wiany przez 
rade stanu. Projekt ten zawiera ustęp, dotyczą- j 
cy zaopatrzenia Gdańska w  żywność przez Po l­
skę, dalej sp<rawv handlu i  przemysłu, oraz 
portu gdańskiego. Odnośnie do pierwszej części J 
mówi projekt gdański: Oba państwa mogą wy- i 
dawać z poszczególnych powodórv zakazy wy- t 
woeu i pnzj 'wozu. Od tej zasady robi się nastę- j 
•pujące w yjątk i: a) na mocy układu pokojowego 
Gdańsk odłączony został od Rzeszy niemiecki ej* 
aby azpewuić Polsce dostęp do morza. Gdańsk 
z  tego powodu oderwany został od swej podsta­
wy wyżywienia, to jest od Pomorza. Polska o- 
hówięzuje się zatem dostarczyć Gd ar skowi u- 
zupełnienia jego własnych ztuotów w takich 
rozmiarach, które pozwalają Gdańskowi na wy­
dawanie racyi żywnoś cło w ej w  takich rozmia­
rach, jak rą  Pomorzu. Cena tych środków żyw­
nościowych, dostarczonych przez Polskę, nie 
może byc wyższą od ceny, onow iąjiziu ijącej aa 
produkty, pochodzące z obszarów wodnego mia­
sta Gdańska; b) Polska obowiązuje się dostar­
czyć Gdańskowi odpowiedniej ilości węgla. Do­
stawa węgla m>a nastąpić według takiego same­
go systemu i po tycb samych cenach na jakich 
dostarcza węgla rząd polski miastom, polskim. 
Polska obejmuj e uregulowtamie dostaiw węg!:a 
dla, Gdańska; c) Polska obowiązuje się dostar­
czyć Gdańskowi produktów pierwszej potrzeby 
w  stosownych ilościach, po cenach krajowych. 
Dotyczy to przedewszystkiem nafty i produk­
tów naftowych, drzewu, materyałów tkfckichi 
skór, środków nawozowych, sody, spirytusu i 
papierni; d) Polska zobowiądzuje się pozwolić 
gdańskim rybakom na połów ryb m  wodach 
półwyspu Hela.

II. ustęp dotyczy przemysłu i  handlu. Oba 
państwo, zobowiązują się nie czynić i  popierać 
żadnych zarządzeń, któreby m iały ma celu szko­
dzenie przemysłowi i  handlowi lub rolnictwu 
drugiego państwa, nadto, że istniejąca w  gdań­
skim porcie strefa wolna będzie utrzymaną. O 
ile istniejąca obecnie strefa wolna okaże się 
niowystarczającą dla potrzeb handlu i przemy­
słu, Gdańsk przyjmuje na siebie obowiązek roz­
szerzenia tej strefy wolnej. Postanowienie art. 
104, ustęp 2-fli znajduje zatem zastosowanie w 
odniesieniu do strefy wolnej. Postanowienia u- 
stępu ostatniego są: Gdańsk jako międzynaro­
dowy port światowy, nie może przyznać jakich­
kolwiek jednostronnych uaogo lanca jednej na­
rodowości, ma dlatego dać wszelkie gwarancye, 
aby Polska dowoli używała dróg wodnych, do­
ków, przystani i innych urrądzen, znajdujących 
s,ę na obszarze portowym, zdolnych dla przy­
wozu i  wywozu z Polski i do Polski, aby nie po­
zostawała w tyle p&za innemf państwami, port 
guański musi pod względem rozmiarów swo­
ich i urządzeń znajdować się zawsze w  odpo­
wiednim stanie, celem wypełnienia żądań, za­
wartych w  ustępie n . iNaletży zasadniczo zazna­
czyć, że Gdańsk ma mo-cy swojej suwerenności 
Ułtrammi onę jaat i  powołany, celem "trzeżenin 
i  popierania gdańskiego handlu i pr zemjsfcu, 
których podstawę tworzą uraądzcuiia portowa, 
wykonywać sam zarząd gdiańsflriiegn portu. Je­
dnak ze względów praktyki i lojalności Gdańsk 
jest gotów zgodzić się na to, aby zarząd, portu 
gdańskiego pa-zeswdł w  ręce wydziału, składa 
jącego się z  6-ciu członków (3 Polaków i 3 Gdań 
szczaw) i jędrnego rzeczoznawcy, mianowanego 
przez L igę narodów i  nie należącego, ze w zglę­
du na swoje obywattelstwo, ani do Polski, ani 
do Gdańska.

nilsrtraywsffao Polski) dostępne dla wszystkich' 
amatorów obywateli polskich, czronków klu 
ków sportowych. Zawody obejmą:

Piątek dnia 16 Upca 1920 r.: bieg 1000 m. 
prze-dbieg btog 1500 m., skok w dal z . liejsca, 
bieg 2oO m. przedbicg, rzut kulą, bieg 400 m., 
skok w  zwiyż z rozbiegiem.

Sobota dnia 17 lipca 1920 r.: bieg 1000 nr.
rozstrzyg, bieg 10.000, skok w z wyż z j liejsca, 
bieg 110 m- z płotkami, trój skok, bieg 3000 m. 
drużyrffihfy, bieg rozstawny 100 m. (4X100 m.).

Niedziela dnia 18 lipca 1920 r.: b eg 100 m. 
rozstrzyg, rzut oszczepem, bieg 800 m., rzui 
dyskiem, bieg rozstawny 1600 m. (4 X400 m.) 
skok w- dal z rozbiegiem, bieg 5000 m., . kok o 
tyczce-

Termin zgłoszeń przez, kluby upływa z dn, 
10 lipca 1920 r. Zawody te zgromadzą, iewąt- 
p liw ie wszystkich polskich lekkoatletów W ar­
szawy, Krakowa. Poznania, Łodzi, Lwowa i  
butna- Mmlizy inrn mi wezmą, w nich udział 
nasi Olimpijczycy, którzy w  kitka dni późnie) 
wyjeżdżają w całą ekspedycyę do Antwei pik 
Do zawodów tych jeszcze niejednokrotnie po­
wrócimy-

Skazanie żargonowych dziennikarzy 
za podburzającą działalność, 

bódź- (PA T ) DzienniiM tutejsze domoszią, że 
prawd sądem owa-ęgomiym w  Łodzi stawał wozo- 
ńBjj Lcuzar i  Izrael Kochan o w e , redaktor i wy­
dawca żargonowego pisma „Valk?blat“ , oraz 
współpraidowTu/łs. tego piismu Bernard Singer, o- 
B flKend na podstawie ar,- 129 kodeksu karn- 
o zamieszczenie aiżjfcułu podburzającego je­
dną część ludności ipuzeciiwko drugiej. Sąd ska­
zał Lazara Kochana na 10 miesięcy, Bernarda 
Singemai ma 6 miesięcy, a Izraela Kochana na 
miesiąc aresztu ze zmianą na 500 mik. grzywny.

I W  W
Px«iga (PA T ). „Czas11 zamieszcza interwjew z 

ministrem aprowizacji, który oświadczył m ię­
dzy innemi, że widoki żniw w Czechach są w  
'he-ynym roku mniej korzystne, niż w roku u- 
Diegłym. Żniwa nie wystarczą na całkowite za­
potrzebowanie ludności. Wobec tego nie będzie 
można uwzględniać dodatkowych kontyngen­
tów środków żywności. Wskutek tego m in ister­
stwo aprowiz/acyi sprzeciwia się zajprowadzemiu 
'rolnego handlu produktami rolniczymi, gdyż 
spowodowałoby to sztuczne podniesienie ce­
n i zboża i mąki. Minister aprowjziacyi oświad­
czył w' końcu, że w najbliższym czasie brak bę- 
dzie również węgla i benzyny.

Staig ma byf wcielisy Jo Mi
Wiedeń (tel. wł.). Telegramy z Kopenhagi po­

dają, że sejm jednogłośnie przyjął ustaw'ę o 
"c ie len iu  północnego Szlezwigu do Danii.

Pismo żofnierskie.
«,C2W ARTAK“ , pismo 4 pp. Legionów, red. T.

Dalewski, wydawca; 4 pp. Leg. Kielc*.
Matmy przed sobą na razie prospekt pisma 

żołnierskiego, a: w nim pobudkę, o słowach ja ­
snych, dźwięczących jak spiż, młodzieńczą wia- 
cą przejętych. „Znakiem „Swastyki'1 złączeni, 
Przeżyliśmy w pożodze świata momenty zła i  
dobra. Czy to wśród szalejącej burzy krwawego 
7-a.Tnątu wojny ludów', czy w okresie wyłania­
jącej się z chaosu Polski, byliśmy pod tym zna­
kiem jednością i siłą. Poza. nami Jastków, Ko- 
szyszcze, Optowo, Benjaminów i Sziczypiorna,-— 
Płatwa, Assiago —  wreszcie Lwów, Lida, Molo- , 
deczno, Berezyna. Krwawe w ogniu i  k iw i złote 
°gn iw a nigdy ni czap orania n y cli radości i  bólów. 
P iżed  nami nowy łańcuch, od kropel krw i w ła­

snej zastygłej rdzawy, lecz zawsze mocny, nie- 
rrzerwalny.^ hartowny stalą progmeń i nieza­
chwianych wierzeń. Minione dni, strojne pur­
purą czynów dobrych, przysłonięte żałobą po 
najlepszych z pod sztandaru naszego — na któ­
rym chłop z pługiem — źródłem są dla W ie l­
kiego Dzisiaj. W ielkie Dzisiaj wśród nas o l­
brzymie niezbadane... Aby było jasne i  promien­
ne trzeba rozbić grzmotem kolby, młotem pra­
cy, rozorać pługiem ciemną, przesłonę zła... P ło ­
mienie „Swastyki11 niechaj obejmą, wielkie za­
gadnienie istniejącego bytu Polski,' jak obejmo­
wały,, rozżarzoną do białości, Jej Marę. Żołnie­
rze jednego symbolu!... Przywołajcie ku sobie 
moc, rcdzącą, wesele, bronią niestrudzoną, roz­
miećcie błyskawicę wszechogarniającego dobro­
dziejstwa, rozpalcie ognie niewygasłe pokoju 
Jutra, uczyńcie wolę twórczą,, niezlękłą żądzę 
Ducha — Lepszy Dzień.1’

Oto ich program ideowy, który mówi sarn za 
siebie. A  oto drogi, jakie zakreślają dla; swego 
celu:

„Czwartak11 iść będzie po lin ii nie tak dawno 
wytkniętej na przyszłość diaieką. Wzoców z 
istniejących dzienników czerpać nie będzie. Ka- 
duceus, by mącić kadź narodową, do rąk nie 
weźmie. Zmierzać będzie zwykłe mi drogami 
żołnierza, szlakien^naszerujących ku ogólne­
mu dobru kolumn, w pochodzie swym kruszą­
cym organiczne zlo.

„Czwartak" idzie w masy żołnierskie 5-y bu­
dzić w  nich samopoczucie objWŁtelsk ie, świa­
domi celowego istnienia karności, umiejętność 
ujmowania zadań żołnierza w  całości polskiego 
życia społecznego i państwowego. W ierzymy, 
że współpracować z nim będą wszyscy ci, któ­
rym nie obojętne jest kształtowanie się bytu 
polskiego, którzy uznają doniosłość wymiany 
myśli, dbałej o dobro Ojczyzny. W ierzym y, że 
koledzy ze wszystkich pułków srebrną nicią 
wspótoości ideowej pou lążą nasze 'usiłowania, 
dążące do skojarzenia tych myśli— czynów, 
których nie brak w szeregach żołnierskich.11

Komentarze zbyteczne i  zbyteczne wszelkie 
słowa prócz tych, z któremi zwracają się do nas 
z ufnością „nasi chłopcy11:

„Popierajcie pismo żołnierskie! Prenumeruj­
cie „Czwartaka11!!!

z e  s p o u n T
ZAWODY l e k k o a t l e t y c z n y : o m i -

STRZOWSTWO POLSKI. Wszechpolski w i ą ­
zek uHkpatletyczmy w porozumieniu ze swymi 
związkami okręgowymi urządza we Lwow ie 
dnia 16, 17 ,i 18 lipca zawody lekkoatletyczne o

Kto i kiedy odkrył Amerykę?
(1) Dr Sofus Lar sen, archiwaryusz rniłwersy 

tetu w  Kopenhadze, ogłoisił obecnie senzacyjrą 
rewelacyę, która zbija dotychczas ustclom^ 
prawdę, jakoby Krzysztof Kolumb był odkryw­
cą Am eryki i jakoby data togo zdarzenia; 
przypadała na rok 1492. Wspocnniainy powyżej 
uczony ogłasza na podstawię starych kranik, 
iż  Ameryka została odkryta, w  r. 1476 przez 
Jobne‘-ai Scolye, . marynarza duńsko—norweg 
skiiegut który płynął drogą przez Maiodyę i 
Grenlaindyę na żądanie badaczy portugalskich.

C zas odnowić 
prenumeratę!

NADESŁANE.
■PP

WPISYna kursa handlowe roczne i 4-mieeię- 
czne w rząd. zatwierdzonej Szkoie busaaf- 
teryl „HERMES* J. Pilcha w Krakowie, 
ul. Floryańska 39, II. p. przyjmuje się

_________________ codziennie d o  dnia 10* o  lipca.
Zl iiiejscowych uczy Itoowme.

Zarząd szkołj- umieścił w ubiegłym roku szkolnym około 
80 uczni i uczennic w różnych instytucjach finansowych 

i przemysłowych na korzystnych posadach. 169C 
.*. W zorow a szkoia pisania na maszynach. .*.

Firma H. R/lendeison w Krakowie
poszukuje

rutynowanego buchaltera,
oraz polsko-niemieckiego korespondenta do na­
tychmiastowego objęcia posady. — Zgłoszenia 

do biura w godzinach urzędowych. 1693

H E G A R Y l Ó I W m l E
P R O S H E ft -  K 3A K O W .

„SALON SZTUKI'*
SZPITALNA L. 40. Tel. 24P6 
naprzeciw teatru mćejskiego.

Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mistrzów 
j polskich i zagranicznych, po cenach umiarkowanych. 

Chcąc uprzystępnić najszerszym warstwom nabywanie 
prawdziwych dzieł sztuki, zaprowadza dyrekeya również

| s p r z e d & i  n a  s p ł a t y .
PIERWSZA' K0NCES. PRZEZ NAMIESTNICTWO’ 1714

| W YŻSZA SZKOŁA KROJU i SZYCiA 
1 Józefy Zabieiskiej, Kraków, św. Krzyża 7
I otwarty został z dniem 1-go lipca dla Pań i Panienek 
j umiejących szyć 1-miesięczny kurs kroju systemu Worth’a, 
i dla nieumiejących szyć 3-mleslęczny na pr^stępnych wa­

runkach. Zgłoszenia codziennie od godz. 9—12 i od 3—6.

' f f i l r t A m A k i i l ń  różnych wielkości i pojem- 
W ł  W  E w  I i i  W E P ilB tM  ności oraz auto ciężarowe 
na 3500 kg. na bliższo i dalsze tury da  w ynajęcia. 
Wiadomość: In iyn ier J. Sfrsatkowski i Ska, ulica 

Starowiślna 14, I. p . 1623

P o k o i u  u m e b ł o w n n e g o
poszukuję przynajmniej na lato. Zgłoszenia pod 

.Stateczny11 do Administracyi .Gońca*.
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Z dnism 1 lipca wszystkis kina zam
CŁUiĄCEGO UCZCIWEGO przyj- 
^  rnie natychmiast Wydział 
Stowarzysz. Kupców. Zgłosze­
ni* osobiste za przedłożeniem 
Świadectw przyjmuje Sekre­
ta ry a t Stowarzyszenia, Grodz­
ka 43, I p. codziennie między 
godz. 6—7 popołudniu, 1689

ZGUBIONO dokumenta woj­
skowo na nazwisko Stani­

sław Malczewski, Kraków, 
Dolne Młyny 5. 1688

©KRADZIONO dnia 24 czerwca 
®  Wojciechowi Mastelarzowi 
prrtfel z większą gotówką o- 
raz dokumentami wojskowy­
mi przy uL Krakowskiej. Pro­
szę uprzejmie Pana złodzieja, 
by książeczkę wojskową ode­
słał pod mym adresem: Grze­
górzki, Rzeźnicza 36. 1691

Z 8UBI0N0 kartę zwolnienia 
z wojska na nazwisko Wa­

lenty Księżyc, Nawojowa góra. 
Proszę uczciwego znalazcę o
oddanie za wynagrodzeniem 
do Administr. Gońca. 1700

Egzaminowany palacz ma­
szynista z dobremi świa­

dectwami przyjmie stałą po­
sadę. Józef Piec, Loberda, 
Kolonie nr. 362, p. Łazy, Śląsk

I  LUB 2 POKOJE mueblowam. 
* z kuchnią i wszeikiemi wy 
godami na lipiec i sierpie; 
do wynajęcia. Zgłoszenia po 
list W. W. 102 do Administr 
cyi „Gońca*'. 16

Wodociągi dla folwarkó- 
budynków. Pompy kolo 
kiwaczowe budowlane i <i 
gnojówki. Studnie wiercon 
i kopane buduje i dostarcz

firma inż. Józef Schreli
w Krakowie, Pawle 8/10

Na żądanie do zbadania sytu­
acji wysyłam inżyniera. 1555 
Prospekty I kosztorysy d a rm o .

PRZEGLĄD GARBARSKI
Czasopismo poświęcone sprawom polskiego przemysłu

garbarskiego 
ukaże s i«  d n ia  1 lipca 1920 r.

Adres Redakcyi I Administr.: Kraków, Berka Joselewicza 14.
Dział łnserztowy prowadzi: Powszechne Biuro Reklamy „ P r a s a " ,  

Kraków, ul. Karmelicka 16, tal. 20-88. 1697

PCśZUF.UJE SIĘ w Rynku gł. 
lub najbliższej okolicy (ul 

Floryańska, Sławkowska*. Sze­
wska, Bracka itp.) na parte­
rze lub 1-szym piętrze 7—8 
pokoi, względnie sali i 4 po- \ 
koi, odpowiednich na pomie-1 
szczenie banku. Zgłoszenia z 
podaniem wysokości czynszu 
(obojętny) ewent. pośredni­
ctwa pod „Nowy Bank" do 
Adrain. „Gońca*. 1674

M o t  a f f a c t e d  b y  
S am p  w eath er

tiret d a »
T ypew riter f i lb b o in

Niezrównana ta taśma odniosła w ostatnich czasach bezwzględny rekord 
zw yclęzk ' na rynkach światowych, dzięki niezwykłej doskonałośoi wytwór­
c zego  surowce, oo pociąga za sobą niebywałą dotyohozas trwałość towaru.

W y ło ił da nabycia u firmy L U D W I K  A K S M A N ,  Kraków, s! Szewska L ID.
Sprzedaż detallozna. — —  Sprzadeż hurtewns tylke tlła zaiT-Jejscowych.

FLASZKI sysiemti „fRERNOS
Telefon 268-71 1662 POLECA HURTOW NIE Telefon 268-71

Dom handlowy 1ÓZEF GOLDMAW, Warszawa, ul. Śniadeckich 6 (K£g)

w
Sekretaryat czynny od godz. 9 -1  (oprócz niedziel i świąt). 
Kierownik fachowy przyjmuje od godz. 12—1 w południe.
Wpisy na newe kursa maturyczne, l-roczm  i 2-ie- 
tnie, gimnazyaine, realne, seminaryalne, kursa wy­
działowa dla P. T. Nauczycielstwa oraz dla repra- 
bowanycft p r z y j m u j e  s?<§ d o  4  !Jp « a  b. r.
Dla niezamożnych, P. T. Wojskowych i Inwalid6w znaczne 

zniżki i ulgi w spłatach. 1694
Kursa wakacyjne rspetyteryjne do terminu jesiennego ij. r. 

w najbliższych dniach. Pożądane są najszybsze zgłoszenia.
Informacye i prospekta bezpłatnie.

Firma H. TEICH i Ska
Kra Jod w, ul Grodzka 3<5 >692

poleca swój h u r t o w m y  s k ł a d  8e«?ar©W f 
b f a w a ^ s h  i s y k l @ M ^ £ h  wyrobu angiel­
skiego, włoskiego i krajów, niżej cen fabrycznych.

Natychmiast do odstąpienia za składu
kilka tysięcy zębów do bron sprężynowych 

VENTZKIEGO i OSBORNE 
100 pudów stali cepowej na bijaki 
kilkaset bron sprężynowych V E N T Z X 1 E G 0

5-, 7- i 9-zębowych, i«»r

Bmro rolnśczo-teohnkzne
Iliż. STAN, NAWAtONSIIEGO
Warszawa, Kredytowa 4. fldrss ielajl. „Csfitropiaf-

HANDEL mmm  S Z E I S K I C I  i K M I I E C K I C E
M. A 8 K A H A M E R

Krakóv/-Podgórze, ui. Legionów (3-go maja S
s!:;-zedaje kołki i przędz? czarną szewską, kapsle i haki 
do bucików, politury do skór, wosk, maszynki do kapsli 
i haków oraz wszelkiego rodzaju nici do szycia maszyno­
wego i ręcznego po nader niskich cenach. Sprzedaż 

hurtowna i częściowa. 1407

SSTasESTOMWIKiMMHUiSREmMliamanSB
S p rae tia ł Siuriowna s detailłcaraaS |

WIKTOR SIDLACZEK
dawniej we Lwowie. obecnie

W  KRAKO W SE, U L . W O L S K A  3 8
poleca no cenach korkurcncyjnych 

P łó tn a  białe na bieliznę i na prześcieradła bez 
szwu

Zefiry , plćeienka. druki i Oksfordy kolorowe 
KloS czarny na podszewki 
M a te r ia ły  na ubrania i suknie damskie 
Pońcsoetsy damskie i dla dzieci 
Skarpetki
Nici do szycia na'szpulkach 
Sant-POwadlJK czarne do bucików, oarazo snne 
Próbki posyłam za po przedni em nadesłaniem 10 Mk, 
które zwracani, gdy mi próbki zostaną do 14 dni

odesłane.
Wysyłam wszędzie do całej Polski za zaPczką przy 
naaesłaam odpowiedniego zadatku razem z zamó­
wieniem. — Kółkom rolniczym. Kupcom i Konsu- 

mom znaczny opust. 1419
Sprsederi IturkOwnR i d e t ilT łc n a l

1672Parse^cye dóbr fabularnych
na mocy upoważnienia Głównego Urzędu Ziem­
skiego w Warszawie do 1. 7548 przeprowadza 
biuro parcelacyjne inżyniera Artura Brómowicza 
w  Krakowie. Grodzka 2 6 . Posiada iCOiCSiStSW Di WStliÓd

**AirAŃ3££ OGm&mW AŁE
B U  D Y N  liii i D A C H Y .
Wskazówki oraz liczne świadectwa darmo.

A. ZABOK RZECKI i SKA 1151 
Wsrasawa, ullta tuck iego  9.

laszyny do pisania i rachowania
n a w e t z u p e łn ie  z n is z c z o n e

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia plonftM 
w Galicy! pracownia do namowy maszyn biurowych. Wykonania

dokładne, prędkie i pod gwarancyą. 1479

W.  KEYHA, mechanik, Kraków, Fioryaóska 3,

Krakowski Zakład Czuwania i Ochrony
Kraków, Rynek gł. 22, lei. 2216

dostarcza

konwojentów
wyszkolonych do transportów kolejowych,

opatrzonych w  legi ty macy e W ładz, i

DUM HASTOLOWO-KOMISOWY
HENRYK PAPERLE i ZYGMUNT RAT2

w Krakowie, Rynek główny I. 11, II piętro
poleca tylko hurtownie po cenach przystępnych 

PAPIERY LISTOWE WSZELKIEGO RODZAJU.
P R ZYS© »V S S£XOLNE.j 1680

I»la wygody P. T. Odbiorców wysyłamy aż do otrorra
ruchu kolejowego paczki pocztowe 10-kilowe.

Hartowny Magazyn Obuwia
S .  F E L B S T £ S f ł A

przy ul. Biettawskiej 10 vy podwórzu, filia w Pafigćizu 
ul. Brodzińskiego, tuż przy moście

pajaca obuwia w najlepszym  gatunku i luksusowe 
po cenach konkurencyjnych. — Czapki wojskowc < 

cyw ilne oraz preybory uniformowe.

MUC własnego wyrobu, na przecho- 
^ wywanie potraw, konewki dol i i i kropienia U wintów — poleca:

W y tw ó rn ia  p r z e d m io tó w  m e ta lo w y c h  
IW , H 9 i ls r  i Si.- ^óscfeaSsH** SCł^fedw,

Mklepr RjfKOE. g ł. 7 —8 w podwoić o.

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor‘‘ J. Konarski. Redaktor odcow. Włodz. S t r y char .Drukarn i a  Ludowa w Krakowie. 
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